
Świadectwo ubóstwa
(p) Po wyborach gromadzkich w wo­

jewództwach pomorskiem i poznańskiem
prasa Stronnictwa Narodowego pociesza
się, je.;; tylko może. Chwyta się różnych
środków. Prowincjonalne pisma ,,naro­

dowe' z braku rzeczowych danych ogra­

niczyły się do fabrykowania własnych o-

bliczeń i z własną afiszują się arytmety­
ką wyborczą. Osiągnęły w tem wcale o-

sobliwe rezultaty zwłaszcza, że fantazji
im nie zabrakło. Zastosowano przytem
rozmaite sztuczki. Albo w pewnych gro­

madach, bądź w gminach liczono razem

opozycyjne mandaty, albo bezceremo.

njalnie powiększano ilość mandatów na

własną korzyść, włączając mandaty,
które należały się innym ugrupowaniom.
Słowem, posługiwano się w swoich obli­
czeniach zasadą wykazywania — wbrew

wszystkiemu i zdrowej logice, — że nie

jest tak źle ze Stronnictwem Narodo-

wem, lecz jest lepiej, niżby nawet zda­

wało się władzom tego stronnictwa.

Oto właśnie chodzi widocznie naczel­

nemu organowi tego stronnictwa ,,Gaze­
cie W arszawskiej" w jednym z ostatnich

artykułów (34-i), w którym zajmuje się
wynikami wyborów w województwach
pomorskiem i poznańskiem. Zgłasza ona

szereg pretensyj do podanych przez Pol­

ską Agencję Telegraficzną zestawień, ja­
ko do urzędowych obliczeń". ,,Gazeta
Warszawska" odgrzewa przy tej sposob­
ności wszystkie znane już poprzednio a

naciągane argumenty partyjne. Nie u-

spokoiła się dotąd jeszcze z tego powo­
du, że w olbrzymiej większości gromad
ludność wiejska głosowała na listy kom­
promisowe. Fakt ten wiąże z regulami­
nem wyborczym, który według jej twier­

dzenia ,,przyszedł z pomocą starostom".

Tymczasem — na co już zwracaliśmy u-

wagę — podobne twierdzenia spotkały
się w ,,narodowej" prasie pomorskiej z

ostrem potępieniem. ,,Pielgrzym" w Nr.

1-20 wyraził się o nich, jako o ,,głupich
pogłoskach", pisząc między innemi, że ,,o
zawieraniu kompromisów wyborcy sami

muszą zadecydować".
Zrozumiałą jest dziś rzeczą, że ,,Ga­

zeta Warszawska", jak i inne pisma ,,na­

rodowe", starają się listy kompromisowe
przedstawić w innem świetle a wolę wy­
borców sprowadzić do jakiegoś przymu­
su. Z tej prostej przyczyny, aby zataić

prawdę, żfepoważna liczba wjgjorców, na

których liczyło Str. Narodowe, że będą
głosowali na listy ,,narodowe" — opo­
wiedziała się za listami kompromisowe-
mi wbrew rozkazom partyjnym. Już sam

fakt, że na Pomorzu i w Wielkopolsce
w 92 proc. gromad utworzono listy kom­

promisowe mówi dobitnie o druzgocą­
cej klęsce haseł partyjnych jak i o kom­
promitacji całej kampanji wyborczej
Stronnictwa Narodowego.

Zdaje się, że i ,,Gazeta Warszawska"

coś nie coś zaczyna rozumieć z tego, gdy
wypowiada się, że ,,przy obliczaniu po­

litycznego wyniku należy wyeliminować
wogójle listy ,,kompromisowe", jako wiel­

ką niewiadomą, a ograniczyć się tylko
do gromad, w których odbyło się głoso­
wanie". Szkoda tylko, że dla ścisłości

przestała się posługiwać cyframi. Wyrę­
czymy ją w tem zapomnieniu. Na Po­

morzu ra 1288 gromad wybory nie odby­
ły się w 1130 gromadach; w Wielkopol­
sce zaś na 2493 gromady nie było wybo­
rów w' 22G1 gromadach, gdyż zgłoszono
listy kompromisow'e. Czyli, że 92% gro-

mad, bo nad 3781 w 3391 wpłynęły jed­
ne listy, z których wybrano kilkadzie­

siąt tysięcy radnych — organ naczelny
,,Str. Narodowego" pragnąłby uznać za

,,wielką niewiadomą". Trudno o bardziej
rozbrajający przykład bezradności par­

tyjnej; samo zaś tłumaczenie wygląda
więcej niż na humorystyczne. Temwię-
cej,że wnioski swe polityczne organ ,,na­

rodowy" zbudować chce tylko na 400-tu

gromadach w obu województwach t. zh.

tam, gdzie wybory odbyły się. I w tych
400-tu gromadach, niestety, Str. Narodo­

we wykazać się również nie może wię­
kszością uzyskanych mandatów gdyż
przeszło 50proc. tych mandatów w gło­
sowaniu przypadło w udziale BBWR, a

pozostałe Str. Narodowemu, Str. Lud.,
N.P.R., i Niemcom.

I jeszcze jedno. Naczelny organ ende­

cji pociesza się, że obóz ,,narodowy" jest
na wsi zachodniej bardzo silny, bo dwa

razy silniejszy od ludowców. Niemniej
groteskowa to pociecha, gdy zważy się,
że ,,Słowo Pomorskie", reprezentujące
myśl polityczną tego Samego obozu w nr.

229 zapowiadało, że ,,w niedługim cza­

sie" odbędzie się ,,pogrzeb" Stronnictwa

Ludowego, stwierdzając pozatem, że

stronnictwo to skazane jest na rozkład.

Czyli, jak chce tego dziś ,,Gazeta W ar­

szawska" Str. Narodowe na wsi zachod­

niej jest ,,dwa razy silniejsze" od ,,ludo­
wego" nieboszczyka politycznego, skaza­

nego na rozkład. Nawet i w tym dla sie­

bie różowym rachunku politycznym spe­

cjaliści partyjni niedźwiedzią przysługę
wyrządzili własnej partji. Widocznie w

myśl powiedzenia że ,,nieboszczycy jadą
sz\'bko". A że Stronnictwo Narodowe je-

dzie dwa razy szybciej od swego ludowe­

go kompana opcigycyjnego, wynika to ró­

wnież z końcowego wniosku ,,Gazety
Warszawskiej" o ,,szybkiem unarado-

wianiu się wsi polskiej".
Tak to bywa, gdy bielmo partyjne o-

słabia wzrok pp. ,,narodowcom". Ich

kombinacje polityczne po wyborach gro­

madzkich, czy to pochodzą z Warszawy,
czy skądinąd, nie wnoszą ze sobą nic

więcej prócz świecącego pruchna i wi­

sielczego humoru. A ów ,,wygrany" poli­
tyczny los podczas wyborów gromadz­
kich w województwach pomorskiem i po­
znańskiem, którym pyszni się tak krót­
kowzrocznie naczelny organ Stronnictwa

Narodowego — stawia we właściwem

świetle zdolności orjentacyjne tego
stronnictwa. Wystawia mu zasłużone

świadectwo ubóstwa

Liga Narodów obraduje
Otwarcie nadzwyczajnego zgromadzenia

Genewa, 21. 11. (PAT). Wczoraj po

południu rozpoczęło się nadzw'yczajne
zgromadzenie Ligi Narodów, zwołane
dla rozpatrzenia sprawy konfliktu o

Gran Chaco.

Obrady otworz3'ł urzędujący prze­

wodniczący Rady Ligi Narodów mini­

ster Benesz, który w powitalnem prze­

mówieniu, wysłuchanem przez zebra­

nych stojąco uczcił pamięć króla Alek­
sandra jugosłowiańskiego i ministra

Barthou. Po przemówieniach ministra

Jefticza i ministra Lavala, którzy imie­

niem Jugosław'ji i Francji podziękowali
przewodniczącemu, dokonano wyboru
przewodniczącego w osobie delegata
Meksyku Castillo Najera.

Dziś rozpocznie się dyskusja nad pro­

jektem zaleceń, złożonych zgromadze­
niu w sprawie sporu boliwijsko-parag-
wajskiego do uchwalenia.

gące wejść w życie przed zakończeniem

prac nad ogólną konw'encją. Jeżeli pre­

zydjum wyrazi zgodę na tę procedurę,
odpow'iednie komitety techniczne mo­

głyby się zebrać w połowie stycznia dla

opracow'ania tych protokółów.
Po dyskusji, w' której zabierali głos:

delegat St. Zjedn. Wilson, komisarz L i­

twinow, delegat austrjacki Pflugl, de­

legat Włoch Soragna, oraz reprezentan­
ci Francji i Wielkiej Brytanji — prze­

w'odniczący w' konkluzji stwierdził, że

istnieje ogólna zgoda na jego propozy­
cje i na tem obrady zakończono.

Prezydjum już się obecnie nie zbie­

rze, natomiast komitety techniczne

wznowią sw'oje prace w połowie stycz­
nia.

Do potowy stycznia
odreezcno znów praee Konferencji Rozbro|eniowe|

Genewa, 21. 11. (Pat.) Prezydjum
Konferencji Rozbrojeniow'ej zebrało się
wczoraj przed południem, pod prze­
wodnictwem Hendersona z udziałem

m. in. m inistra Edena, W ilsona (St. Zj.),
ambasadoi'a Raczyńskiego i p. Soragna
(Włochy). Minister Laval, który przy­

był wczoraj do Genewy nie wziął udzia­

łu w obradach, zastępował go Massigli.
Uczciwszy pamięć króla Aleksandra

i ministra Barthou, kanclerza Dollfus-

sa i ambasadora Dow'galewskiego, Hen­
derson przedstawił prezydjum swoje
propozycje co do dalszej procedury.

Zdaniem przewodniczącego kwestja
reglamentacji fabrykacji i handlu bro­

nią, jawność budżetów wojskowych, u-

tworzenie stałej kotaisji rozbrojeniowej
dojrzały do ujęcia ich w protokóły, mo­

W fakiei form ie
Jugosławia przedstawi Lidze sprawę zbrodni marsylskiei?

Genewa, 21. 11. (PAT). Minister spr.

zagr. Laval podejmow'ał wczoraj śniada­
niem trzech ministrów spraw/ zagr. ma ­

łej ententy Jefticza, Benesza, i Titule-
scu.

Genewa, 21. 11. (PAT). W czasie

wczorajszego wspólnego śniadania fran­

cuskiego ministra spraw zagr. Lavala
i trzech ministrów Małej Ententy dys-

kutowano nad formą, jaką przybierze
apel Jugosławji rdo Rady Ligi Narodów

w sprawie zbrodni marsylskiej i nad

dalszą procedurą rozpatrywaną w tej
sprawie przez Ligę Narodów.

W kołach sekretarjatu generalnego
uważano dziś wieczorem za możliwe, że

Jugosławja ograniczy się tymczasem do

wystosowania listu, zapowiadającego
złożenie obszernej noty w sprawie zbro­

dni marsylskiej i domagającego się wpi­
sania sprawy na porządek dzienny sty­
czniowej zwyczajnej sesji Rady Ligi Na­

rodów. Samo memorandum Jugosławji,
którego złożenie było zapowiedziane na

najbliższe dni zostałoby przełożone do­

piero na później. Przewiduje się, że

kwestja formy apelu Jugosławji do Li­

gi Narodów będzie w najbliższych
dniach przedmiotem zakulisowych roz­

mów.

Paragwaj nie s(ucha Ligi
Narodów

Rio de Janeiro, 21. 11. Pat.) Jak do­

noszą, Paragwaj odrzucił zalecenie Li­

gi Narodów w sprawie zlikwidowania
konfliktu paragwajsko - boliwijskiego.

Gabinet Theunisa
Nowy rząd belgijski bronić będzie złotef waluty

Bruksela, 21. U . (PAT). Theunisowi udało się przezwyciężyć trudności, z

jakiemi spotkał się w szczególności ze strony liberałów i stworzyć nowy ga­
binet. Do nowego rządu weszło 5 polityków z poza parlamentu.

Skład gabinetu jest następujący: premjer Theunis; minister bez teki Franc-

qui, minister spraw zagr. Hymans, minister wojsk. Deveze, minister sprawie­
dliwości Bovesse, spraw wewn. Pierlot, oświaty Hiernaux, finanse Gutt, robo

ty publ. i rolnictwo van Cauwelaert, ubezbieczenia spoi. i praca Rubbens, m ini­

ster spraw ekonomicznych van Isacker, komunikacja, poczta i telegrafy du

Bus deWarnaffe i minister kolonji Cherles.

Nowy gabinet posiada nastawienie wybitnie antydewaluacyjne. Celem je­
go będzie bezwzględne utrzymanie waluty złotej. Nowy gabinet powołany jest
przedewszystkiem do zz-eorganizowania życia gospodarczego i obniżenia kosz­
tów produkcji.

Duże znaczenie przywiązywane jest do faktu, że do nowego rządu zgodził
się wejść jeden z najwybitniejszych mężów stanu minister Francqui, który je­
dnak ze względu na podeszły wiek nie przyjął teki finansów, lecz zgodził się
zostać ministrem bez teki, z tem, że ministrem finansów będzie długoletni jego
współpracownik Gutt, finansista młodszej generacji. Poza tem duże znaczenie

ma powrót Hymansa na stanowisko ministra spraw zagranicznych.

Stfiuscfiitigg u Gica śur.
Rzym, 21. 11. (PAT). Ojciec św. przyjął

kanclerza Schuschnigga oraz ministra Val-

denegga, który następnie złożył wizytę kar­
dynałowi Pacelliemu.
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Co to znaczy?
Zakaz utrzymywania stosunków

z Polakami na Politechnice
GdaAskiel

Organizacja studentów niemieckich

,,Deutsche Studentenschaft" przy poli­
technice gdańskiej zakazała swym
członkom utrzymywania stosunków ko­
leżeńskich z członkami polskiej ,,Bra­
tniej Pomocy11. Niewątpliwie polska or­

ganizacja studencka wyciągnie w zwią­
zku z tern odpowiednie konsekwencje.

Po tamtej stronie kordonu...
NAGŁE USTĄPIENIE WICEPREZYDENTA

REJENCJI KWIDZYŃSKIEJ.
Kwidzyn, 21. 11. (PAT). Wiceprezydent

rejencji w Kwidzynie von Hoffmann został
decyzją prezesa pruskiej rady ministrów
Goeringa niespodziewanie przeniesiony w

stan spoczynku z natychmiastową mocą
obowiązującą. Decyzja ta została powzięta
na zasadzie rozporządzenia z 26 lutego 1919.

Komisarycznym wiceprezydentem rejen­
cji kwidzyńskiej został mianowany landrat
k Królewca dr. Hoffmann (tego samego naz­

w iska co ustępujący wiceprezydent).
ŚMIERĆ ZASŁUŻONEGO POLAKA.

Kwidzyn, 21. 11. (PAT). W Kwidzynie
zm arł długoletni prezes oddziału Związku
Polaków śp. Juljan Klein. Zmarły liczył
76 lat. Poniósł on wielkie zasługi dla Po-

lonji tutejszej.
PODPALACZE MAJĄTKÓW ZIEMSKICH.

Kwidzyn, 21. 11. (PAT). W ostatnim cza

sie na terenie Prus Wschodnich i Zachod­
nich niewykryci sprawcy dokonali szeregu
podpaleń większych m ajątków ziemskich,
powodując olbrzymie straty. Właściciele 8

poszkodowanych majątków wyznaczyli na­

grody za wykrycie złoczyńców w łącznej
sum ie 32.000 marek.

Nie chcą Ottona
AntyHabsburska manifestacja

w Budapeszcie
Budapeszt, 21. 11. (PAT). Z okazji 22 rocz

nicy urodzin arcyksięcia Ottona, stowarzy­
szenie legitymistów węgierskich urządziło

bankiet. W zw iązku z tem, grupa młodzie­
ży, należącej do ligi antyhabsburskiej zor

ganizowała manifestację przeciwko powro­
towi Habsburgów i przeciwko bankietowi.
Gmach Reduty, gdzie miał się odbyć ban­
kiet, otoczony był kilkuset policjantami,
którzy nie wpuszczali nikogo bez zaprosze­
nia. Niemniej jednak około 150 młodych lu
dzi manifestowało w pobliżu Reduty, lecz
policja rozproszyła wkrótce manifestantów.

Cztery osoby usiłujące zawiesić kukłę, zo­

stały aresztowane. Bankiet odbył się bez

ZSłŚĆ' Opera berlińska
ma na stałe zaangażować Kiepurę

Berlin, 21. 11. (Pat.) Korespondent
PAT. dowiaduje się, że w ostatnim cza­

sie zaproponowano Janowi Kiepurze
przyjęcie stałego engagement w pftń-
stwowej Operze berlińskiej. Sprawa ta

narazie nie została ostatecznie załatwio­

na.

Na karę śmierci skazano
Matouszkę za 22 morderstwa

Budapeszt, 21. 11. (Pat.) Wczoraj o

godz. 12 ogłoszono wyrok w sprawie
Sylwestra Matouszki. Sąd uznał Sylwe­
stra Matouszkę winnym morderstwa w

22 wypadkach i usiłowania morderstwa

w 14 wypadkach i skazał go na karę
śmierci.

Wyścig lotniczy naokoło świata
Paryż, 21. 11. (PAT). Lotnik Haegelen,

prezes związku pilotów cywilnych występu­
je na lamach ,,Le Journal" z projektem u-

rządzenia w roku 1936 wyścign lotniczego
dookoła świata.

Szczątki tragicznego samolotu
Melbourne, 21. U . (PAT). Morze wyrzu­

ciło na plażę zatoki Waratah szczątki samo­
lotu. Jak przypuszczają, chodzi tu o samo­
lot, który odbywając lot z Hobart do M el­
bourne w dn. 19 października, spadt do mo­
rza. 9 -ciu pasażerów i 2-ch pilotów utonęło
wówczas.

MSuzuyaM
Nowy krążownik japoAski spuszczono na wodą

Tokio, 21. 11. (PAT). W obecności cesa­

rza, członków rządu i 20 tysięcznej publicz
ności spuszczono na wodę krążownik ,,Su-
zuya" o pojemności 8.500 ton. Długość krą
żownika wynosi 190 m., szybkość 33 węzły.
Posiada on 15 armat, 155 m., 8 armat prze­
ciwlotniczych 127 mm. i 12 torped.

Równocześnie przystąpiono do budowy
awiomatki.

Anglja spowita w tumanach
gęstej mgły

Londyn, 21. 11. (PAT). Cała środkowa i

południowa Annlja spowita Jest już drugi
dzień gęstą mg.ą . Widzialność wynosi za­
ledwie około 8 metrów. Ruch zarówno koło­
wy jak i pociągów, oraz rzeczny został cał­
kowicie zdezorganizowany. Komunikacja
przez kanał z kontynentem europejskim od­
bywa sie bardzo nieregularnie.

A więc poseł Trggppczyński jest oszczerca
Płk. Jagrym-Maleszewski przeprowadził dowód prawdy

i przed Sądem Apelacyjnym
Warszawa, 21. 11. (Pat.) W dniu wczorajszym Sąd Apelacyjny w W ar­

szawie rozpatrywał sprawę komendanta głównego Policji Państwowej pułk.
Jagrym - Maleszewskiego o zniesławienie posła Wojciecha Trąmpczyńskiego,
wniesioną na skutek skargi prywatnej posła Trąmpczyńskiego. Jak wiadomo,
w sprawie tej sąd okręgowy uznał, że pułk. Jagrym - Maleszewski przeprowa­
dził dowód prawdy, zarzucając posłowi Trąmpczyńskiemu oszczerstwo. Czyn
ten pozostawał w związku z zarzutami, jakie swojego czasu podniósł po­
seł Trąmpczyński wobec premjera Bartla przeciwko pułk. Jagrym - Maleszew-

skiemu, imputując mu osobiste korzyści majątkowe przy zakupie przez Skarb
Państwa majątku Runowo od niejakiego Bethmana - Holwega. Zarzut ten w

wyniku dochodzeń okazał się nieprawdziwy.
Sąd Apelacyjny wyrok pierwszej instancji zatwierdził.

Kraków - Miechów i Warszawa - Radom
W sobotę i niedziele otwarcie nowych iinii kolejowych

(o) Warszawa, 21. 11. (tel. wł.) W

dniu 24 bm. odbędzie się otwarcie nowo-

wybudowanej linji kolejowej Kraków —

Miechów, a w dniu 25 bm. Warszawa —

Radom. Wybudowanie tych linij skróci­
ło odległość kolejową z Warszawy do

Krakowa o46kim.

Bezwzględną większość
zdobyłBBWR. w sosnowieckie! radzie mie|skiej

Sosnowiec, 21. 11. (PAT). W dn. 18bm. odbyły się ponowne wybory w 2-ch

okręgach 10-tym i 12-tym do rady miejskiej w Sosnowcu. W wyniku wyborów
BBWR. uzyskał 1 mandat więcej niż w wyborach poprzednich. Obecna rada

miejska składa się z 26 radnych BBWR., 9 PP S., 1 radny Stron. Naród., 9Żydów,
3 ze skrajnej lewicy. Ogólna liczba radnych wynosi 48.

- - U-ł - O-t - W-a - u -----------

W lochu pod psią hudą
ukrywał się groźny bandyta Maczuga

(o) Lwów, 21. 11. (TeL wł.) Wczoraj nad ranem w przysiółku Gwizdaj przy­
legającym do miasta Przeworska po całorocznym pościgu ujęty został przez

policję groźny bandyta Maczuga, grasujący od dłuższego czasu na terenie po­
wiatów rzeszowskiego i przeworskiego i będący postrachem całej okolicy.

Patrol policyjny złożony z wywiadowców i policjantów znalazł Maczugę
ukrytego w zagrodzie jednego z włościan pod psią budą, która m iała ukryte
przejście do podziemnego lochu, będącego mieszkaniem ściganego. Maczuga
zauważywszy, że jest zewsząd otoczony, oddał się w ręce policji. Aresztowano

również włościanina Motykę, który będąc przyjacielem Maczugi, dał mu schro­
nienie.

Król włoski w kolonii afrykańskie!

Król Wiktor Emanuel odbywa obecnie podróż po kolonjaeh włoskich w Afryce. Na

zdjęciu przybycie króla do Somalisu (Afryka Wschodnia).

Ponad niezbadanemi częściami Antarktydy
Wspaniałe rezultaty lotu Byrda do bieguna południowego

New Jork, 21. 11. (tel. wł.). Admirał

Byrd, szef ekspedycji amerykańskiej
bieguna południowego, nadesłał tutaj
przez radjo meldunek, że po dłuższym
locie w kierunku południowym ponad
niezbadanemidotychczas częściami Ant

arktydy, udało mu się odkryć — poza

szeregiem innych zdobyczy naukowych
— całkiem nieznany ląd. Admirał Byrd
mniema, że Antarktyda składa się w

rzeczywistości albo z dwóch kontynen­

tów, albo też z jednego wysokogórskiego
lądu, do którego przylega z zachodu ar­

chipelag wysp, stanowiących oddzielną
grupę. Byrd zawiadamia, że jego ostat­

ni lot był jednym z najcięższych, ale też

i jednem z najbardziej bogatych w cen­

ne zdobycze naukowe przedsięwzięć. O -

statnie jego odkrycia powinny wywołać
formalną rewolucję w dotychczasowych
teorjach, osnutych dokoła struktury po­

łudniowego lądu podbiegunowego.

Sp. kardynał Gasparri

Jak już donosiliśmy w poprzedniem nume­

rze w Cita del Vaticano zmarł b. sekretarz
stanu (minister spraw zagranicznych) pań­
stwa papieskiego kardynał Gasparri. Śp.
kardynał Gasparri piastował ten urząd w

latach w ojny światowej aż do roku 1930.

Drakońskie przepisy
przeciwko robotnikom-cudzoziemcom wprowadza ,,9oScinna" Francja

Paryż, 21. 11. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu rady ministrów zapadły nie­
zmiernie ważne uchwały, dotyczące zatrudniania robotników cudzoziemskich we

Francji. Na wniosek komisji międzyministerialnej, na której czele stał minister
Herriot, rada ministrów postanowiła: zaprowadzić i zunifikować nadzór nad emigran
tami, pracującymi zarówno na roli jak i w przemyśle; nie wydawać nowoprzyjezd-
nym robotnikom obcym t. zw . kart pracy; odnowienie karty pracy przebywającym już
i zatrudnionym obecnie we Fra n cji cudzoziemcom połączyć z dużezni trudnościami,
z wyjątkiem wypadków nadzwyczajnych, o których będzie decydował minister pra­
cy. Zasadniczo nie będą odnawiane karty pracy tych robotników obcych, którzy
przebywają we Francji mniej niż 2 łata. 'Wszyscy robotnicy c udzoziemcy poddani
będą surowej kontroli policyjnej.

Z rynhu pracy
Bezrobocie wzrosło o 7 tysięcy
Warszawa, 21. 11. (PAT). Według da­

nych statystycznych, liczba bezrobot­

nych zarejestrowanych w biurach po­
średnictwa pracy Funduszu Bezrobocia,
wynosiła w dn. 17 listopada na t cnie

całego państwa 310.094 osoby, co stano­

wi wzrost w stosunku do tygodnia po­

przedniego o 7.768 osób.

Nowy naczelnik wydziału
bezpieczeństwa

w woj. warszawskiem

(o) Warszawa, 21. 11. (teL wŁ) Wedle
obiegających pogłosek, naczelnik wydziału
bezpieczeństwa, województwa tarnopolskie­
go Zyborski zostanie przeniesiony do W ar­

szawy na stanowisko naczelnika wydziału
bezpieczeństwa w województwie warszaw­

skiem.

Rrawie jednogłośnie
wybrano burmlstria w Aleksan­

drowie fcódzk'm

Łódź, 21. U . (PAT). W dniu wczorajszym
w Aleksandrowie pod Łodzią odbyło się
pierwsze posiedzenie nowoobranej Rady
Miejskiej, na którem dokonano wyborów
członków zarządu miasta. Burmistrzem wy­
brano p. Stanisława Gerlinga — dotychcza­
sowego burmistrza komisarycznego Alek­
sandrowa, który otrzymał 23 glosy na ogól­
ną liczbę 24 głosów.

,,CzęsiochowiankaMruszy
Zlikwidowanie strajku w wielkie(

fabryce
Częstochowa, 21. 11. (FAT). Główny in­

spektor pracy Kioit podczas bytności swo­
jej w Częstochowie zlikwidował zatarg w

największej miejscowej fabryce włókienni­
czej ,,Częstochowianka", gdzie od kilku dni
w oddziałach przędzalni, farbiarni, apretu-
ry i innych strajkowało ogółem około pół­
tora tysiąca robotników . Uruchomienie
tabryki nastąpi w środę rano.

O radiofonizacfę wsi
(o) Warszawa, 21. 11. (tel. wł.) Minister­

stwo Spraw Wewnętrznych wystosowało do
Wojewodów i przewodniczących wydziałów
wojewódzkich pisma, zalecające jaknajwię-
ksze rozpowszechnianie radja na wsiach.

Podwyższenie bowiem ilości radjoabonen-
tów w Polsce, która pozostaje pod wzglę­
dem radjofonizacji znacznie w tyle za inne-
mi krajami Europy, wskazane jest zarówno
z punktu widzenia interesów państwowych
jak i kulturalno-oświatowych. Popieranie
radjofonizacji wsi może być m. in. uskute­
czniane przez Komunalne Kasy Oszczędno­
ści, które winny, o ile to możliwe, udzielać
odpowiednich pożyczek finansowo odpowie­
dzialnym gospodarzom na zakup tanich de­
tektorowych radjo-odbiorników, gminy
wiejskie zaś, udzielając subsydjów związ­
kom i stowarzyszeniom powinny czynić to
w formie ofiarowywania radjoaparatów.

Cafe Tatry i Podhale
pokrył iuŁ gruby kożuch fnleżny

Zakopane, 21. 11. (PAT). Gęsty śnieg,
padający od wczoraj wieczorem pokrył gru­
bą powłoką całe Tatry i Podhale, stwarza­
jąc już poraź drugi tej jesieni dobre wa­
runki zimowe. Na ulicach Zakopanego po­
ja w iły się sanie. Narciarze korzystając ze

śniegu, rozpoczęli trening.

Olimpijski turniej szachowy
rozegrany będzie w r. przyszłym

w Warszawie

Warszawa, 21. 11. (PAT). Polski Zw.

Szachowy przystąpił już do organizo­
wania olimpijskiego turnieju szacho­

wego, który odbędzie się w przy-7łym
roku. W turnieju tym wezmą udział o

prócz graczy krajowych około 22 dru­

żyny poszczególnych państw. W druży­
nach tych grać będą najwybitniejsi sza­

chiści świata m. in. mistrz świata dr.

Ałechin, mistrz Niemiec Bogolubow,
mistrz Am eryki Rzeszewski, mistrz Cze­

chosłowacji Flohr i wielu innych.
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Spełnijmy obowiązek obywatelski!
Powodzianie jeszcze nie posiadają edzieży

Na całym terenie Województwa Po

morskiego Komitety Pomocy Ofiarom
Powodzi przeprowadzą w drugiej poło
wie listopada zbiórki przedmiotów co

dziennego użytku, jak odzieży, bielizny,
obuwia, sprzętów domowych i kuchen
nych, artykułów kolonialnych, tłuszczów

W'szelkiego gatunku itp. na rzecz ofiar,
dotkniętych klęską powodzi.

Dla zorjentowania naszych Czytelni­
ków jakie dary są najb'ardziej pożądane,
zamieszczamy poniżej interesującą ko
respondcncję własną z Krakowa.

Red.

Kraków, w listopadzie.
Właśnie otwarto skrzynię z odzieżą, na ­

desłaną jako dar dla powodzian. W kra­
kowskim magazynie zbiórkow'ym przy ulicy
Warszawskiej robota idzie już sprawni".
Ileż to takich skrzyń widziano tu od lata,
a każda jest swego rodzaju niespodzianka.

Kobiety w grubych fartuchach, z głowa­
mi owiązanemi chustką, wyjmują jedną
sztukę po drugiej. Tym razem są to prze­
ważnie palta, używane, wiele porządnych,
niektóre z podartą podszewką, niektóre bru
due... Są także jakieś czapki, swetry, sza­

liki. Każdy wydobyty ze skrzyni kawałek
jest notowany na kwitarjuszu przez funkCjO
narjuszkę. Według rodzaju garderoby rze­

czy są w'kładane do worków, a napełnione
v. orki, zaopatrzone numerem i kartka z

v yszczegółnic-niem zawartości, ods.y tane są
do miejskiego zakładu dezynfekcyjnego,
który dezynfekcję przeprowadza zadarmo.

Zdezynfekowana odzież niedługo zazwyczaj
przebywa na składzie w magazynie: W'orki
wkrótce wędrują na tereny rozdawnictwa.

Czasami ze skrzyń i paczek, nadesłanych
przez ofiarodawców, wydobywa się dary o

bardzo nieprzyjemnej postaci: tak zniszczo­
ne łachmany, że niewiadomo, co z niemi po­
cząć. Albo tak brudne, iż pojąć nie można,
że nie wstydzono się zapakować ich i wy­
słać bez poprzedniego uprania i pocerowa­
nia dziur w' pończochach, bez załatania ko­
szul i rękaw'ów u bluzki. Są widocznie

ofiarodawcy, którzy m ają dobre serce, nie­

wątpliwie, lecz uważają, że brud jest ko
niecznym dodatkiem do nędzy i że powo­
dzianie muszą żyć w błocie.

Te okazy miłosiernego niechlujstwa są
odkładane osobno, bo byłoby nieraz złośli-
wem szyderstwem obdarzyć powodzian nie-
zdatnemi do użytku szmatami. Narazie jed­
nak nawet sprzedaż tych odpadków do od­

ległych papierni nie kalkuluje się ze wzglę
du na koszty przesyłki. Na szczęście ilość
tych gałganów nie jest tak znaczna, mniej
w'ięcej około 5 proc.

Drugi dział darów, które nie tnogą być
zużyte dla pow'odzian — to dary osób nie­

praktycznych, nie mających pojęcia, co

może być potrzebne na wsi. W paczkach
dla powodzian nadchodzą atłasowe panto­
felki na wysokich obcasach, kapelusze dam­
skie, gorsety z czasów prababek, gazowe
szaliki i tinlowe woalki, przejrzyste sukien­
ki^. Magazyn cierpliw'ie i sumiennie zapi­
suje te dary, odkłada je osobno, ale powo­
dzianom przecież wysłać ich nie może. Jak
zużytkować to komiczne miłosierdzie salo­
nowe? Czy z tych fatałaszków, nieraz

zresztą zużytych, dziurawych i nic nie war­

tych, można zrobić bodaj ,,dobroczynną ło-
terję fantową?"

Buty są wielką kwestją dla wsi przed
zimą. Trzebaby ich dużo i to specjalnie
mocnych. O buty zaś bardzo trudno. W
darach osób prywatnych mało jest wogole
bucików: cenne i w mieście, noszone są do
ostatka, a przytem lekkie obuwie miejskie
nadaje się chyba tylko do chodzenia w domu
a nie po drogach i polach przy pracy chłopa.
Jeszcze najłatwiej zużyć nadesłane buciki
dla dzieci. Ale wiadomo, że dzieci i w mie­
ście i na wsi zdzierają buciki, jakby je po­
żerały. To też nieustanne jest pod tym
względem zapotrzebowanie i ciągłe braki.

Przed zimą, już obecnie, gdy rozpoczęły
się słoty jesienne, jest to jedna z najbar­
dziej palących spraw. W Wielu miejsco­
wościach dzieci nie będą mogły chodzić do

szkoły, jeżeli nie dostaną obuwia.

W magazynie krakowskim dla powodzian
ma być zrobiona pewna ilość butów i bu­
cików” z ofiarowanych przez firmy skór, a

podarte buciki od ofiarodawców prywat­
nych m ają być naprawione. Będzie to jed­
nak tylko część zaopatrzenia.

i

Kto następny?
Komendant Szkoły Podchorążych dla

Podoficerów w Bydgoszczy wysłał do admi­

nistracji ,,Wiadomości Literackich" zawia­

domienie następujące:
Zawiadamiam, że wobec pomieszczenia

w Nr. 46 ,,Wiadomości Literackich", wyda­
nym na dzień Święta Niepodległości, niesły­
chanego w treści i w formie artykułu,,Dzień
rekruta" — wstrzymuję prenumeratę tego
tygodnika dla Bibljoteki Szkoły Podchorą­
żych z dniem 1 stycznia 1935 r. i zrzekam

się dalszych egzemplarzy za m. listopad i

grudzień r. b. *

Komendant Szkoły
(—) Kossecki, płk. dypl.

Z bucikami używanemi postępuje się
równie starannie, jak z odzieżą i bielizną:
wszystkie sztuki są wycierane spirytusem
od wewnątrz w celu zdezynfekowania pod
szewki, są czyszczone (bo zdarza się, że na­

desłano nawet razem z błotem) i wiązane do

pary składane do worków, numerowanych i
z karteczką, na której wypisano wszystkie
ilości i jakości, odstawione na skład, skąd
szybko wędrują na tereny powodziowe.

Z bucikami w dziale odzieżowym jest
mniejwięcej to samo, co z cukrem w dziale
spożywczym: najcenniejsze, najpożądańsze
i najrzadsze artykuły. Największą troską
komitetów jest, by zaopatrzeć w nie prze-
dcwszystkiem dzieci. Pamiętajmy o tcm
obecnie przy zimowej zbiórce odzieży.

Z szaf i półek, z kufrów i ze schowanek
w każdym chyba domu wydobywa się te­
raz odzież dla powodzian. Myśl o tem, jak
cierpią i marzną ci ludzie, którym woda
zabrała parę miesięcy temu wszystko, albo
prawie wszystko — myśl ta przejmuje do

żywego. W najskrom niejszym chyba domu
zawsze się znajdzie coś z odzieży, czem po­
dzielić się można z tymi, którzy nic nie
mają. Każdy sweter, każde znoszone, już
ale ciepłe palto, każda para bucików dla
dziecka, ciepłe pończochy, szalik, rękawicz-

ki, każda sztuka bielizny, zdatna do nosze­

n ia — wszystko się przyda i niczego nie

będzie zawiele.
Gdyby trzymać się cyfr wykazów, jakie

sporządzają komitety pomocy ofiarom po­
wodzi, mogłoby się zdawać, że ofiarność
społeczeństwa spełniła swą rolę- sto kilka ­

dziesiąt tysięcy sztuk odzieży i bielizny na­

desłano jeszcze w okresie letnim do same­

go krakowskiego komitetu. Ale na odzia­
nie więcej, niż stu tysięcy niem al dosłow­
nie nagich dorosłych i dzieci, notrzeba zna­
cznie więcej, niż po jednej sztuce bielizny
lub odzieży na osobę, zwłaszcza, że ogólne
określenie ,,odzież i bielizna" wcale nie mó­
wi o tem, jakie rzeczy i w jakim stanie

przysłane były na teren powodziowy.
Przedzimowa zbiórka odzieży dla zni­

szczonych powodzią wsi i miasteczek ma

niesłychanie doniosłe znaczenie — jest n a ­

prawdę akcją ratowniczą w całem słowa
znaczeniu. Wynędzniałe dzieci i dorośli je­
szcze bardziej potrzebują cieplej odzieży,
niż ludzie syci i zdrowi. A przecież zdro­
wie powodzian poważnie zostało nadszarp­
nięte i przejściami tragicznych chwil i złe-
mi, obecnemi warunkami mieszkalnemi
w napół rozwalonych i niezawsze dobrze

wysuszonych domach.

Znamienny glos b. czołowego działacza endeckiego
Noure poglądy polityczne i gospodarcze prof. Stanisława Grabskiego

(p) Dawny czołowy działacz endecki

prof. Stanisław Grabski daleko już wysu­

nął się poza ramy organizacyjne Stronnic­

twa Narodowego. Niedawno rozwodził się
na łamach katowickiej ,,Polonji", orga nu

Korfantego, o nacjonaliźmie pogańskim, po­

tępiając go publicznie i nie szczędząc
ostrych słów dzisiejszym przywódcom
Stronnictwa Narodowego. Prof. Grabski

krytykował mocno w tym artykule próby
przeszczepiania na grunt polski pewnych
objawów nacjonalizm u pogańskiego, wzo­

rującego się na niektórych państwach. W

ostatniej książce p. t. ,,Trzeba szukać dróg
wyjścia" prof. Grabski również dobitnie, a

ujemnie wypowiedział się o działalności

naszej endecji. Znamienną jest m. in. jego
opinja o zagadnieniach gospodarczych. Na

stronie 10 książki czytamy m. in.:

,,M inisterstwa nasze Skarbu oraz

Przemysłu i Handlu lepiej rozumiały
zasadniczy charakter przeżywanego dziś
przez świat kryzysu od tych publicystów
opozycyjnych, którzy, przepowiadając
katastrofę całej dzisiejszej społeczno-go­
spodarczej cywilizacji europejskiej, pro­
pagują nawrót do średniowiecza i samo­

wystarczalności zamkniętych rynków
krajowych". ____________________

Endeccy publicyści opozycyjni doczekali

się oceny swych metod i praktyk od swego

towarzysza partyjnego. Wątpić należy, czy
np. prezes klubu parlamentarnego Stron­

nictw a Narodowego prof. Rybarski, będzie
wdzięczny prof. Grabskiemu, że tak nieli-
tościwie obszedł się z jego publicystyczną
działalnością opozycyjną. — W każdym ra­

zie czas i rozwój wydarzeń coraz więcej do­

rzucają wymownych przykładów nie skąd­
inąd, tylko z tamtej strony ,,narodowej",
że zasadnicza opozycja przegrała bezape­
lacyjnie na wszystkich frontach naszych
zagadnień. Że przestają się z nią liczyć ci,
którzy dawniej do niej należeli; ci wresz­

cie, którzy przed 7 laty wręcz odwrotne

głosili poglądy od tych, które dziś głoszą.
Prof. Stanisław Grabski od swej książki o

,,kryzysie myśli państwowej" z 1927 roku

przeszedł w nowej pracy, ,,Trzeba szukać

dróg wyjścia" bardzo ciekawą pouczającą
i radykalną ewolucję w swych poglądach.
Gdy będzie i nadal obserwował uczciwie

naszą rzeczywistość - dojdzie niewątpli­
wie do dalszych wniosków niemniej cieka­

wych i pouczających.

O 'ća
PASTA 00 ZĘBÓW
Do czyszczenia wrażliwych

zębów tylko dróbn.oziarmsid

pasta do zębów.)

... ODOU ,

czyści dokładnie zęhy
me naruszając emaljr.

Wyróżnia się miłym,
odświeżającym smakiem.'

Harcerstwo organizuje przysposobienie
wojskowe młodzieży pozaszkolnej

Na zasadzie zarządzenia Państwowego U-

rzędu Wychowania Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego harcerstwo otrzymało
prawo tworzenia harcerskich oddziałów
przysposobienia wojskowego młodzieży po­
zaszkolnej. Władze harcerskie przywiązują
do tej akcji dużą wagę. Ostatnio wydany
został rozkaz naczelnika harcerzy, który po­
leca wszystkim hufcom na terenie całego
kraju intensywne organizowanie samodziel­
nych harcerskich oddziałów przysposobie­
nia wojskowego.

Dla przygotowania dostatecznej liczby in
struktorów i komendantów oddziałów PW

harcerskiego, główna- kwatera harcerzy or­

ganizuje centralny kurs komendantów har­
cerskich oddziałów przysposobienia wojsko­
wego. Ku rs odbędzie się w pierwszej poło­
wie stycznia w Warszawie. Na kurs dele­
gowani będą harcerze instruktorzy, prowa­
dzący pracę przysposobienia wojskowego i

wychowania fizycznego w komendach huf­
ców i w komendach chorągwi na terenie ca­

łej Polski. W kursie weźmie udział około
200 osób.

I

,,Komisja śledcza"
Nautzka hiszpańska dla ,,kontrolerów" z II Międzynarodówki

W Mardycie zaszedł przed kilku dnia­

mi bardzo charakterystyczny fakt.

Oto do Hiszpanji udała się ,,komisja
śledcza11 II Internacjonału. Francuscy
i angielscy m arksiści postanowili ,,zba­
dać" zajścia w Asturji... Na czele ,,komi­
sji" stanął mocno komunizujący lord

angielski...
,,Komisja" udała się w Madrycie do

gmachu parlamentu i tu zgłosiła się do

jednego z najw-'ybitniejszych przywód­
ców politycznych Hiszpanji, Gil Roble-

sa, by go ,,przesłuchać".
Stało się jednak to, czego zagranicz­

ni ,,kontrolerzy" zaprawdę spodziewać
się nie mogli: Gil Robles odmówił przy­

jęcia komisji...
Ale nietylko odmówił zetknięcia się

z ,,delegatami" Internacjonału. Kazał

im oświadczyć:
— Spodziewam się, że rząd hiszpań­

ski możliwie jaknajprędzej odstawi pa­
nów do granicy...

I jedną dobrą radę kazał Gil Robles
zakomunikować ,,kontrolerom":

— Niech panowie łaskawie podejmą
swoje ,,dochodzenia" we własnych kra­

jach... Tam znajdziecie z pewnością
wdzięczne pole do pracy... Hiszpanja nie

jest ,,kolonją dzikusów'" i wyprasza so­

bie wścibstwo w swe wewnętrzne spra­

w'y...
Oto przebieg tego znamiennego incy­

dentu, zakończonego tem, że prezydent
Izby wezwał panów z ,,komisji" aby na­

tychmiast opuścili gmach parlamentu.
Energja, z jaką przedstawiciele opi-

nji publicznej Hiszpanji wyprosili sobie

interwencję ,,obcych agentur" i niepro­

szonych ,,kontrolerów" — świadczy do­

brze o kraju, wstrząsanym od długiego
czasu sporami wew nętrznemi, a jednak
dbałym o godność i niezależność. A od­

prawa, dana fikcyjnemu areopagowi,
arogującemu sobie prawa do rozdaw'a­

nia patentów' o ,,kulturze" czy też jej
braku w różnych krajach europejskich
— stanowić powinna przykład do na­

śladowania nietylko na południe od Pi­

renejów.
Pamiętamy wszak dobrze ,,wizyty"

tego typu ,,kontrolerów" w Polsce, zwła­
szcza w tych czasach jeszcze, kiedy Eu ­

ropa ulegała sugestji ,,Saisonstaatu", a

prawica polska była jak w tęczę wpa­
trzona w zachodnio-europejskich na­

szych ,,protektorów", lewica nasza tań­

czyła w takt melodji Internacjonału, a

mniejszości skw'apliwie zabiegały w

Paryżu i Londynie, Berlinie i Pradze, by
skontrolow'ano" stosunek władz pol­
skich do własnych obyw ateli.

Pamiętamy też różnych ,,delegatów"
kontrolnych i różne ,,komisje śledcze",
jadące do ,,barbarzyńskiej" Polski w

imię szczytnego ,,humanitaryzmu". Pa­

miętamy delegata ,,górników angiel­
skich", robiącego ,,inspekcję" stosun­

ków' w naszym świecie robotniczym; pa

miętamy brodacza z Belgji, filar II In-

ternacjonału, ,,kontrolującego" głośny
proces polityczny; pamiętamy różnych
komiwojażerów, docierających do mniej
szóści narodowych, ,,badających" stosu­

nek naszych władz do obywateli Pań­

stwa.

Pozwoliliśmy wówczas tym panom

przyjeżdżać, ponieważ icb relacje z P ol1

ski były znacznie przyjemniejsze, ani­

żeli krajowych gorliw'ców w oczernia­

niu polskiej rzeczywistości. Przykła­
dów nie brak. A więc pamiętny artykuł
p. Vandervelde w ,,Depeche de Toulou-

se", który tyle przykrości sprawił pa­
nom z PPS., dalej wywiad s-ympatycz­
nego leadera górników angielskich Co-

ocka, który nie mógł się nachwalić wa­

runków pracy górnika polskiego w po­
równaniu z tem, co istnieje w Anglji.

Dzisiaj już nasza opozycja nie po­

zwoliłaby sobie na import tego rodzaju
rzeczoznaw'ców zagranicznych pamięta­
jąc i wstydząc się przykrych w tej dzie­

dzinie dośw'iadczeń. Jeszcze tylko od

czasu do czasu nasza endecja próbowa­
ła natchnąć niektórych publicystów na

zachodzie, ale natchnienia endeckie

bardzo spadły w cenie zagranicą.
Ostatni etap możliw'ości wizytacyj­

nych na zaproszenie mniejszości naro­

dowych — jest już poza nami. Pow'ie­

dzieliśmy całemu światu o tem jasno i

wyraźnie.
Hiszpanja, która nie miała żadnych

obciążeń w postaci traktatów mniejszo­
ściowych, załatw'iła próbę interwencji w

niemniej męski sposób. Wyprosiła po-

prostu niepożądanych gości, którzy li­

czyli na moment w'ew'nętrznego osłabie­

nia tej południowej republiki.
Minister Madariaga jest referentem

spraw mniejszościowych w Genewie.

Rząd hiszpański orjentuje się więc do­

skonale w celach i przyczynach tego
rodzaju nieproszonych wizyt. M.
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Z litra wody morskiej - litr benzyny
Epokowy wynalazek, ezysprytne oszustwo? - Dom fSeudotw6rc^C( z Rouen

strzegąBMkarabiny
Albert Saheurs rodem z Rouen jest

"'

człowiekiem owysoce urozmaiconej prze
ezłości. Najpierw był robotnikiem fabry­
cznym, potem urzędnikiem gazowni,
stroił fortepiany, zajmował się hodowlą
koni, pracował na farmach, handlował

bydłem, był gońcem, maklerem giełdo­
wym, szoferem, zajmował się wszyst-
kiem, z czem zetknęło go życie; człowiek

bez określonego zawodu z zamiłowania

mechanik, manjak czy wynalazca, jed-
nem słowem głośny dziś człowiek.

— Z litra słonej wody zrobię litr ben­

zyny, a z 10.000 litrów takiej wody zro­

bię 10.000 litrów benzyny. Oceany globu
zamienię w oceany benzyny — oświad­

czył Saheurs z Rouen.

Jeżeli uprzytomnimy sobie, jak wiel­

ką rolę odgrywa w czasach dzisiejszych
benzyna i jak jest niezbędna, nie trzeba

dodawać, że podobne oświadczenie mu­

siało wywołać zrozumiałe wrażenie. Po

pierwszym okresie zdziwienia i zachwy­
tu, przyszła trzeźwa reakcja, zaczęto po­

wątpiewać, a po rozważeniu oświadcze­

nia Saheurs wręcz twierdzono, że jest
on warjatem i manjakiem. Porównywa­
no go do głośnego w swoim czasie twór­

cy ,,sztucznego złota" Dunikowskiego.
Jakież było zdziwienie, gdy Saheurs

zaproponował demonstrację swojego wy
nałazku publicznie. Zaznaczyć należy, iż

Saheurs ma już poza sobą z dziedziny
wynalazczości szereg innych poważnych
prac.

Obecny wynalazek nie jest pierwszym.
Opatentował już automat do kierowania

somolotem, podwójne śmigło do wodno-

płatowców, urządzenie do wydobywania
zatopionych łodzi podwodnych, motor,

który zużywa minimum materjału pęd­
negoit.p.

Saheurs zdaje sobie sprawę z tego, że

obecny wynalazek nie jest brany na se-

rjo. Ponieważ zaś chce go sprzedać jed­
nemu z państw, albo koncernów nafto­

wych, urządził więc pokaz dla rzeczo­

znawców i prasy, który miał potwierdzić
prawdziwość jego słów.

W małej jego fabryczce w Senteau

Loups, na przedmieściu Rouen zademon

strował Saheurs swój wynalazek. Zgro­
madzili się liczni rzeczoznawcy i dzien­

nikarze, wobec których dokonano sen­

sacyjnego eksperymentu.
W wielkiej sali znajdują się dwa

zbiorniki, mogące pomieścić po 10.000 li­
trów wody, elektryczny piec i cały sy­
stem rur. Saheurs puścił w ruch urzą­
dzenie. Po chwili okazało się, że w zbiór

niku z wodą poziom opada, a jednocześ­
nie w tym samym stopniu wzrasta w

drugim zbiorniku, z którego poczęła wy­

pływać benzyna.
Rzeczoznawcy byli zdumieni. Zbadali

całe urządzenie, laboratorjum, piece, po­

łączenia, filtry. Wzięli próbki płynu. O -

szustwo było wykluczone.
Szybkość przetwórcza aparatu Sahe-

urs'a wyniosła 500 litrów na godzinę.
Płyn okazał się autentyczną benzyną.
Wynalazca nazywa go ,,Sahol". Badany
płyn wykazał pewne różnice w porów­
naniu z benzyną naturalną, przedewszy
stkiem był lżejszy.

Wytwarzanie benzyny syntetycznej
jest niezwykle tanie, przy dużej produk­
cji nie przekracza 3 centymów za litr, a

więc około 1 grosza.
Saheurs chce spieniężyć swój wyna­

lazek, żąda on jednak za niego olbrzy­
miej sumy 2 miljardów franków. Po ro­

zm aitych zawodach, które próbował Sa­

heurs w swem życiu, chce on odpocząć
jako rentjer, zresztą, jak mówi, nie de­

cyduje się na produkcję samodzielną,

gdyż obawia się walki z przemysłem na­

ftowym, dla którego realizacja wynalaz­
ku byłaby klęską.

Podobno czyniono już próby zabicia

wynalazcy i zniszczenia jego dzieła. To

też willa w Rouen otoczona jest zasie­

kiem z drutów kolczastych, a wchodzą­
cych witają dwa karabiny maszynowe.
Ponadto willa jest specjalnie strzeżona.

Saheurs opowiada, że swój pomysł

zawdzięcza przypadkowi. Kiedyś zaob­

serwował, że wraz z naftą występuje za­

wsze woda słona. Woda słona musi więc
przyczyniać się do powstawania nafty,
albo pewnych składników. Doświadcze­
nia laboratoryjne potwierdziły przypu­
szczenia Saheurs'a, udało mu się odna­

leźć sposób zamieniania, przy pomocy

procesu przetwórczego, wody morskiej
na benzynę syntetyczny.

Bezsenność
wyniszcza organizm

a powstaje głównie wskutek zaburzeń układu nerwowego.
ZIOŁA MAGISTRA WOLSKIEGO ,,PASIVEROSA",

zawierające kwiat Męki Pańskiej (Passiflora), łagodzą za­

burzenia systemu nerwowego (nerwicę serca, bóle głowy,
Hjsterję), sprowadzają krzepiący sen i doprowadzają sy­

stem nerwowy do stanu normalnego.

Zioła zeznak.octu.,.Pas yerosa"
de nabycia w aptekach i drogerjaoh (składach ąpteoznyoh

WYTWÓRNIA MAGISTER E. WOLSKI - WARSZAWA
Złota 14, m. 1 6920

Dzięki wyrokowi sodowemu, 500 pracowniczek znalazło zatrudnienie

Nareszcie zakończony został w Chicago proces miejscowego Tow. Telefonicznego z opo­
nentami, który trwał 6 lat. Mocą wyroku Tow. Tełefonirzne zobowiązane zostało do
zwrotu sum pobranych w ciągu 6 lat, ponad ustaloną normę. Dla wypełnienia tego
wyroku Tow. Telefoniczne zaangażowało nowych 500 pracownic, które przeprowadza­
ją rozrachunek z abonentami. Na zdjęciu widzimy salę, w której pracują nowozaan-

gażowane pracowniczki.

Austria - czynnikiem równowagi nad Dunajem
Rezultaty rozmów kanclerza Schuscltnigga z Mussolinim

W wyniku narad pomiędzy Mussoli­
nim a kanclerzem Schuschniggiem
ogłoszono następujący komunikat urzę­
dowy.

Duce odbył dwie długie rozmowy z

kanclerzem Schuschniggiem przy udzia

le austrjackiego ministra spraw zagra­

nicznych Berger-Waldenegga i podse­
kretarza stanu spraw zagranicznych
Suvicha.

W rozmowach tych potwierdzono po­

litykę ścisłego porozumienia pomiędzy
Włochami a Austrją wedle wytycznych,
ustalonych już podczas poprzednich
spotkań z nieodżałowanym kanclerzem
Dollfussem.

Zbadane zostały warunki, niezbędne
do tego, aby Austrja — wzmocniona w

swej strukturze politycznej i gospodar­
czej oraz poparta przez przyjaźń Włoch

i Węgier — mogła podjąć w jaknajkrót-

ązym czasie swoją funkcję historyczną,
polegającą na utrzymaniu równowagi
sił, występujących na obszarze naddu-

najskim. Stwierdzono również ze stro­

ny Austrji zadawalające funkcjonowa­
nie protokułów włosko-austrjacko-wę-
gierskich z marca b. r ., które niewątpli­
wie przyczyniły się do poprawy warun­

ków gospodarczych Austrji.
Potwierdzono dalej, że potrójne u-

kłady nie są ekskluzywne i mogą być
rozciągnięte na inne państwa, które

przyjmą warunki, stanowiące zasadni­

cze przesłanki tych układów. Uznano

wkońcu potrzebę rozwinięcia stosunków

kulturalnych pomiędzy obu państwami
przez zawarcie nowych układów w spra­
wie utworzenia instytutów kultury wło­

skiej w Wiedniu i Austrjackiej w Rzy­
mie.

Chcieli uwięzić prezydenta Republ.
Austriackiej

Dwa|zamachowcy narodowc-sacja-
listycznl staną przed sądem

W najbliższych dniach odbędzie się
przed sądem wojskowym w Wiedniu roz

prawa przeciwko 2-m narodowym socja­
listom, braciom Ott. Usiłowali oni w

dniu 25 lipca z polecenia centrali naro­

dowo - socjalistycznej uwięzić prezyden­
ta republiki Miklasa, przebywającego w

miejscowościWelden w Karyntji,i zmu­

sić go do mianowania Rintelena kanc­

lerzem .

Policji udało się aresztować obu bra­
ci i uniemożliwić w ten sposób wykona­
nie zamachu.

Polscy murzyni na Haiti
Pierwsi koloniści polscy przybyli na Hai­

ti w r. 1763 i stworzyli własne osiedle około

Bombardopolis. In ni pozostali po ekspedy­
cji wojennej Napoleona; zbratali się oni z

miejscową ludnością i bronili niejednokro­
tnie jej niepodległości. Bohaterstwo to zo­
stało nawet upamiętnione w konstytucji
Haiti. Datująca się sprzed 130 lat konstytu-1
cja Haiti zabraniała nabywania nierucho­
mości ludziom białej rasy. Jedyny wyjątek
zrobiono dla Polaków. Praw o to było ich
przywilejem zgórą przez 100 lat, dopiero bo­
wiem przed kilku laty przyznano je innym
białym .

Obecnie w miejsce dawnego Bombardo­
polis znajduje się osada, zwana Fond de
Blancs, której mieszkańcy noszą polskie na­
zwiska i posiadają nieco jaśniejszy kolor
skóry. Naturalnie - trafiają się między ni­
mi także zupełnie czarni murzyni o pol­
skich nazwiskach, zupełnie jednak zasymi­
lowani z miejscową ludnością.

W kilku wierszach
Zbiegły z więzienia w Tallinie przywód­

ca kombatantów estońskich ARTUR SIRK,
przybył do Finlandji. Będzie on traktowany
prawdopodobnie jako przestępca polityczny,
wobec czego nie zostanie zapewne wydany
władzom estońskim.

Na jednej ze stacyj maszynowo-trakto-
rowych pod Samarą 2-ch chłopów dokonało
BESTJALSKIEGO MORDU n a dwóch
dziewczętach-pionierkach (czerwone har­
cerstwo), z których jedna była córką dyrek­
tora stacji. Tło mordu jest przypuszczalnie
polityczne. Mordercom grozi kara śmierci.

Bada ministrów we Włoszech zatwierdzi­
ła projekt emisji bonów skarbowych na* su­
mę 2 MILJARDÓW LIRÓW. Oprocentowa­
nie wynosić będzie 4 procent.

45 tysięcy portjerów i windziarzy nowo­

jorskich rozpoczęło STRAJK.
Przybył do Sofji POSEŁ Z. S. R. R. Te­

odor Baskolnikow i objął urzędowanie.
Cała prasa grecka piętnuje z oburzeniem

fakty niesłychanego zdziczenia, których wi­

downią od dłuższego czasu było sanatorjum
dla gruźlików w Asvestohori, miejscowości
położonej w Macedonji greckiej. Woźni i

posługacze sanatorjum WYŁAMYWALI
ZMARŁYM PACJENTOM ZŁOTE ZĘBY i

sprzedawali je miejscowym jubilerom i den­

tystom.

Za zdewaluowane korony austriackie nabył maiatek
przynoszący półtora miliona złotych rocznie

Zamkniecie przewodu sadowego w sensacyjnej sprawie przeciwko właścicielowi Brodów Rudroffowi
W 7-ym dniu toczącej się we Lwowie roz­

prawy przeciwko aferzyście Budroffowi za­

mknięto postępowanie dowodowe. Głos za­

brał prokurator dr. Zakrzewski. Prokurator
stwierdził na wstępie że Budroff za miljcn
zdewaluowanych koron austrjackich nabył
m ajątek przynoszący mu przeszło półtora
miljona zł. rocznie.

Początkowo Budroff nie zajmował się
spółką Brody, później jednak całe przedsię­
biorstwo w ziął w swoje ręce i nikogo nie

dopuścił do udziału w prowadzeniu gospo­
darki. Rudroff straszył udziałowców umową
z firmą Foresta, aby zagarnąć udziały współ
nłków. Twierdził on stale, że majątek Brody
jest deficytowy, mimo to jednak wykupił
wszystkie udziały. Dochody były w księgach
obcinane z krzywdą dla wspólników. Cieka­
we jest, że Rudroff wszystkie swoje interesy
załatwiał w nocy, jakby się obawiał światła
dziennego. Gdy buchalter zaczynał zbyt du­
żo wiedzieć, Rudroff pozbywał się go natych­
miast a zamiast kontrolować księgi, brał od

buchalterów poświadczenia, iż księgi były
dobrze prowadzone. Gdy w końcu cała afera
się wydała, a do Brodów zjechała komisje,
ministerjalna, oskarżony znalazł nagle w

księgach miljon 610 tys. zł. i doniósł o tem
Izbie Skarbowej wraz z wyrażeniem goto­
wości zapłacenia za ten dochód podatku.

Dalej prokurator omawia sposób nabycia
udziałów Banku Gospodarstwa Krajowego
Bank Gospodarstwa Krajowego wniósł do

sądu skargę przeciw Rudroffowi, nie mogąc
doczekać się bilansu. Skarga ta ginie gdyż
Rudroff przekupił urzędnika sądowego. K ie­

rownicy B. G. K . zasugerowani przez Ru-

droffa, iż spółka jest deficytowa, sprzedają
udziały za znikomą cenę i dopiero komisja
m inisterjalna otworzyła oczy wspólnikom
Rudroffa.

Prokurator pomija badanie komisji, któ­
re w ykryło dochód 2.760.000 zł. i za podstawę
swego oskarżenia przyjmuje jedynie dochód,
do którego przyznał się sam oskarżony, t. j.
sumę 1.600 tys. zł. Z tego tylko dochodu

przypadłoby na Bank Gospodarstwa Krajo­
wego 83 tys. zł. gdy tymczasem Rudroff za­

płacił Bankowi za udział zaledwie 20 tys.
Dalej prokurator zbija twierdzenie Rudroffa
by ten mógł w ciągu trzech lat wydać na

podróże prawie półtora miljona zł. W za­

kończeniu prokurator stwierdza, że oszustw
i sprzeniewierzeń dopuścił się tym razem

nie człowiek ubogi, lecz magnat, właściciel
40 tys. morgów ziemi i nie analfabeta lecz
inteligent, który ponadto nie okazuje żad­

nej skruchy i którego nie wzrusza żadna

krzywda, oskarżyciel publiczny domagał się
najsurowszego wymiaru kary.

Po prokuratorze zabrał głos zastępca Ban
ku Gospodarstwa Krajowego adw. Bursche
z Warszawy, który domagał się od Rudroffa
sumy 83 tys. zł., po nim zabrali głos obroń­

cy adwokat Goldstein z Warszawy i adw. dr.
Pieracki. W tem miejscu sąd zarządził przer­
wę. Jak słychać Rudroff przygotowuje do
swego ostatniego słowa dłuższą mowę o-

brończą.
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Wiadomości gospodarcze |
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WZROST WYTWÓRCZOŚCI HUTNICZEJ
W PAŹDZIERNIKU R. B.

Wytwórczość hutnicza w październiku
T. b. w porównaniu z poprzednim miesią­
cem zwiększyła, się w dziale wielkich pie­
ców o 17,1 proc., stalowni o 20 proc., wal- 8
cowni o 22 proc. oraz rurkowni o 4,2 proc. ?
Natomiast zbyt wyrobów walcownianyeh w

kraju zmniejszył się o 9,5 proc. Liczba za- (
trudnionych w hutnictwie robotników w 1

ubiegłym miesiącu nieco wzrosła.

RYNEK ROWERÓW.
W fabrykach rowerów i części rowero- 1

wych stan zatrudnienia w r. b. wykazuje w 1

porównaniu z r. 1933 zdecydowaną poprą- ,

wę. Celom skoordynowania działalności ,

fabryk pod względem produkcji, powołana
została w październiku r. b. przy Polskim
Związku Przemysłowców Metalowych gru­
pa fabryk rowerów i części rowerowych.
Organizacja ta rozpoczęła pracę przcde-
w sżystkiem nad znormalizowaniem części
rowerowych.

RYBY.

Sytuacja na rynku rybnym pozostaje
nadal niepomyślna. W drugiej połowie je­
sieni wobec dużej podaży, łatwości przecho­
w ania dzięki chłodniejszej porze i dowozo­
wi ryb morskich, ceny zwykle obniżają się.
Producenci ryby stawowej z obniżką tą zaw­

sze się liczą. Przypuszczano jednak, że spa­
dek cen nie przekroczy norm dawniejszych,
stratę zaś z tego powodu obiecywano sobie
powetować na ilości, skutkiem bowiem
wczesnej i ciepłej wiosny ryby żerowały
dłużej i lepiej w r. b. wyrosły. Rachuby te

jednak całkowicie zawiodły. Obecnie ceny
ryb znajdują się na poziomie bardzo ni­

skim, jak bodaj nigdy przedtem.
WINA BUŁGARSKIE DO POLSKI.

Donoszą z Sofji, że przybyło tam sześciu
kupców polskich, w celu zakupienia mi-

łjona litrów wina na eksport do Polski.

OBROTY HANDLOWE POLSKO-
ANGIELSKIE.

W Londynie ogłoszone zostały oficjalne
zestawienia statystyczne, ilustrujące wy­
mianę towarową między Anglją a poszcze-
gólnemi krajami. Z zestawień tych wynika,
że import towarów z Polski do Anglji w

ciągu ostatniego 3-lecia stale wzrasta. We­

dług obliczeń angielskich, import towarów
polskich w okresie 3-ch kwartałów 1932 r.

wynosił 4.796 S, w analogicznym okresie
1933 T. - 4.847 tys. i,, a w tym samym okre­
sie 1934 r. - 5.645 tys. Ł . W zrost w poró­
wnaniu z r. 1932 wynosi zątem blisko 1
m iljon i . Jednocześnie wzrasta poważnie
wartbść eksportu towarów angielskich do
Polski. Saldo wymiany handlowej między
Polską i Anglją kształtuje się wybitnie na

korzyść Polski.

Zagraniczne
kartel węglowy

W CZECHOSŁOWACJI.

Po długich pertraktacjach wcwi'.ę mych
pod groźbą narzucenia przez państwo orga­
nizacji przymusowej, najważniejsze zagłę-
bia '-węglowe czechosłowackie (węgla a-

miennego i brunatnego) zawarły syndykat
pod nazwą ,,Uhlospol", jako ,spółkę z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, która została
już zgłoszona do rejestru kartelowego. Za ­

warcie nowego kartelu, który zajmie się u-

regulowaniem kw estji cen i zb'ytu zarowno

wewnętrznego, jak i zagranicznego, docho­
dzi do skutku głównie z powodu bardzo
krytycznego położenia przem ysłu węglowe­
go' w Czechosłowacji, który wykazuje sta­

łą depresje, mimo, że w in n y ch krajach eu­

ropejskich'daje się zauważyć w tej dziedzi­
nie ożywienie.

WYPOWIEDZENIE UMOWY HANDLO­
WEJ RUMUNSKO-NIEMIECKIEJ.

W związku z projektowaną reformą prze
pisów handlu zagranicznego w Rumunji,
wypowiedziana została umowa handlowa

między Rumunją a Rzeszą Niemiecką. W

najbliższym czasie mają się rozpocząć ro­

kowania o zawarcie nowej umowy, przy-
cżem jest możliwe, że rum uński minister

Przemysłu i Handlu Mandlescu Strunga u-

da się przedtem osobiście do Berlina. Ta
projektowana podróż stoi w zw iązku z pro­
pozycją niemiecką powiększenia w Rumunji
powierzchni uprawy nasion oleistych, po­
trzebnych przemysłowi niemieckiemu.

OSŁABIENIE WYMIANY TOWAROWEJ
HOLENDERSKO-NIEMIECKIEJ

W związku z wypowiedzeniem umowy
clearingowej holendersko - niemieckiej, zo­

stał zahamowany wywóz świeżych jaj z

Holandji do Niemiec, gdyż eksporterzy ho­
lenderscy posiadają poważne należności za­

mrożone w Niemczech. Poza tern przewidu­
je się również, że wstrzym any zostanie eks­
port masła z Holandji do Niemiec oraz in­

nych produktów rolnych.
POMYŚLNE ZBIORY ZBÓŻ NA LITWIE

Prasa litewska donosi, że zbiory zbóż na

Litwie wypadły w b-ież. roku bardzo po­
myślnie i przewyższają znacznie zbiory z

ub. roku.

Nowy kartel producentów barwników
anilinowych

zaesłri%t warunki sprzedaży
W ostatnich czasach utworzony został w

odzi nowy kartel producentów barwników
nilin owych. Jak wiadomo, w 1930 roku w

.a stępstwie znacznego spadku cen w włó-
icnnictwie, utworzony został kartel pro-
ucentów barwników, do którego weszły fir
ay polskie oraz niemieckie z I. G. Farben
.a czele. Umowa kartelowa regulowała ce-

.y oraz sposób udzielania kredytów. Urno­
wa ta w praktyce nie była przez wszystkie
irm y honorowana, szereg bowiem przedsię
iorstw udzielał s\Voim odbiorcom rabatu,
, poza tem i warunki pokrycia były przez
lostaw.ców traktowane zupełnie indywidua!
ue, częstokroć sprzecznie z postanowienia-
ni umowy. W ostatnich tygodniach udało
ię firmom niemieckim z I. G. Farben na

:zelc nawiązać spowrotem kontakt z firma-
ni polskicmi w sprawie odnowienia urno-

vy kartelowej z 1930 r.

-----_

Stworzony więc został nowy kartel, do

którego należą firmy polskie i niemieckie.
Ostatnio zawarta umowa nie reguluje cen,
ustabilizowały się one bowiem na stałym
poziomie, wprowadza natomiast zaostrzo­

ny system spłacania należności za

barwniki. A mianowicie umowa przewi­
duje, że klijent, kupujący barwniki w fa­

brykach, należących do kartelu, musi spła­
cić należność gotówką zgóry. Ulgi w tym
względzie otrzymały jedynie firm y t. zw.

pierwszorzędne, które w ciągu 30 dni otrzy­
mują artykuły na kredyt otwarty, po tym
terminie jednak całkowita należność musi

być bezwzględnie uiszczona gotówką,-a nie

jak dotąd, wekslami.
Powyższe postanowienie umowy zostałc

przyjęte z wielkiem niezadowoleniem prze?
farbiarstwo zarobkowe w Łodzi, które jesl
szczególnie ubogie w kapitały obrotowe.

Rozszerzenie działalności Ranku
Akceptacyjnego

W końcu bieżącego miesiąca odbędzie
się w Warszawie posiedzenie rady Banku
Akceptacyjnego, na którem ma być rozpa­
trzony projekt podwyższenia kapitału zakła
dowego Banku do wysokości 20 miljonów
złotych. Dotychczas kapitał zakładowy Ban­
ku wynosi 12 i pół miljonów złotych.

Zgodnie z ustawą Bank Akceptacyjny
i im

)rzy dotychczasowym kapitale zakfaaowym
nógł udzielić kredytów akceptacyjnych na

urnę najwyżej 250 miljonów złotych, na-

omiast po podwyższeniu kapitału do 2Q
miljonów złotych, Bank będzie mógł roz-

,zerzyć swą działalność kredytową do wy-
iokości 400 miljonów złotych.

Pertraktacje w sprawie kontraktu taiyfowegc
w rolnictwie

W dniu 20 bm. odbyło się w Towarzy­
stwie Rolniczcm posiedzenie przedstawicie­
li wszystkich organizacyj rolniczych Pomo­
rza i 'Wielkopolski pod przewodnictwem
prezesa Komisji Pracy PTR p. Sojeckiego,
które uzgodniło wspólny punkt widzenia
co do kontraktu taryfowego na rok 1935-36.

W tym samym dniu w godzinach popo­
łudniowych odbyła się również w lokalu
P. T . R . analogiczna konferencja, jednak
już z udziałem przedstawicieli pomorskiego
i wielkopolskiego Związku Robotników

Rolnych.

Rolnictwo żąda automatycznych wag
przy odbiorze bekonów

Od dłuższego czasu słyszy się zewsząd
larzekania rolników na pokrzywdzenie ich
;e strony odbiorców bekonów przy waże-

liu świń.
Wobec tego, na skutek żądań poszcze­

gólnych Towarzystw Rolniczych Powiato­

wych, Pomorskie Towarzystwo Rolnicze
iwstaniło do Min. Rolnictwa i R. R . z wnio

skiem zarządzenia ustalenia przez beko-
niarnie wag automatycznych, w ybijających
każdorazowo na odpowiednim wręczonym
rolnikowi bilecie, dokładny ciężar ważonej
świni. W ten sposób PTR spodziewa się
usunąć ewent. nadużycia oraz powód do

skarg.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY.

z dnia 20 bm.
Żyto 13,75-14,25; pszenica standartowa

6—i 6,50; jęczmień browarowy 20.50 -21;
ęczmień jednolity 17.50 -18; jęczmień zbio-
owy 16,25-16,75; owies 60 ton od 15-15,25
-15 75 do 15,30; mąka żytnia gat. IA 0 -o5
moc. wł. w. 21,50-22,25; mąka żytnia gat.
B 0—65 proc. wł. w . 20-21,25; mąka żytnia
jat. II 55 -70 proc. 15.50-16.25; mąka zyt-
lia razowa 0-95 proc. wł. w. 17 -1 f,2ó, mą-
ca żytnia poślednia pop. 70 proc. 13.50

4.25; mąka pszenna gat. IA 0 0 proc. wł.
v. 28.50-30.50; mąka pszenna gat. IB 0 -45
moc. wł. w . 26.75-27,75; mąka pszenna gat.
C 0-5 proc. wł. w. 25,75-26,75; mąka pszen
la gat. ID 0 -60 proc. wł. w . 24,75-20,75,
nąka pszenna gat. IE 0—65 Pr^ - wł. w.

!3,75-24,75; mąka pszenna gat. llA 2U-bp
iroc. wł. w. 21,75-23,25; mąka pszenna gat.
IB 20—65 proc. wł. w . 21,25 22,75; mąka

iszenna gat. II D 45 -65 proc. wł. w 20,75-
!1,25; mąka pszenna gat. H F 55 -65 proc.
nI. w. 16.25-16,75; mąka pszenna gat. IIIA
35-70 proc. wł. w . 14,25-15,25; mąka pszen-
la 1IIB 70-75 proc. wł. w . 11,75-1~,25, mą­
ka pszenna razowa 0-95 proc. wł. w . 17,25
- 18,25; otręby żytnie wymiął standart. 10
- 11; otręby pszenne m iałkie standart. 10 -

10,50; otręby pszenne średnie standart. 10
- 10,50; otrębv pszenne grube 10,50-11; otrę
by jęczmiennie 11,50-12,50; rzepak zimowy
bez worka 39-40; rzepik zimowy bez wor­

ka 37-38; mak niebieski 37-41; gorczyca
16-50; siemię lniane 41—44; wyka 24-26;
groch Wiktorja 41—43; groch Folgera 30 -

34; tymotka 58-68; łubin niebieski 7-8;
koniczyna żółta, odłuszczona 80; Koni­

czyna biała 85-105; koniczyna czerwona

120—145; ziem niaki jadalne pomorskie 4,2o
—4,75; ziem niaki jadalne nadnoteckie 2,50
—3; płatki ziemniaczane 11—12; makuch
lniany 17,50-18; makuch rzepakowy 13,50-
14; makuch słonecznikowy 17 18; makuch
kokosowy 15—16; wytłoki suszone 8 - ; sło­
ma żytnia luzem 3.50—4; siano nac olec­
kie luzem 8—9.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 20 bm.

Owies jednolity 15—15.50; owies zbiera- I

ny 13,25—13,75; jęczm ień na kaszę^ 16,75—
17,25; jęczm ień brow arniany 15.25—15.75.

Usposobienie słabe.

SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASION
B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU.

z dnia 19 bm.
Za: koniczynę czerwoną 110—140; ko­

niczynę białą 70—105; koniczynę szwedzką
180-240; koniczynę żółtą 70-80; koniczy­
nę żółtą w łuskach 30—35; inkarnatkę 130
- 160; przelot 80-95; rajgras krajowy 80-

90; tymotkę 35-70; seradelę 9-12; wykę
latową 20—22; wiczkę zimową 60—75; pe-
luszkę 19-23; groch Wiktorja 44-50; groch
polny 28-32; groch zielony 30-35; bobik
22-26; gorczycę 45-55; rzepak 38-40; rze­

pik 35-38; łubin niebieski 9-10; łubin żół­
t y io— 12; siemie lniane 45— 50; konopie 40
- 50; mak niebieski 36-42; mak biały 45-
47; tatarkę 20-25; proso 20-25 .

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 20 bm.

Papiery wartościowe.
3 proc. poż. budowlana 44,50; 4 proc. poż.

inwest. seryjna 118; 5 proc. poż. konwer- |
syjna 62,50; 6 proc. poż. dolarowa 71-70,30;
4 proc. poż. premj. doi. 52,75; 7 proc. poż.
stabiliz. 65—64—65,30; 41h i. z. ziem skie 48,25
- 47,63-48,38; 5 proc. 1. z. m. Warszawy no­

we 57,25—58; 5 proc. 1. z. Łodzi 33—51; 6

proc. obi. Warszawy 1926 r. VIII i IX em.

56,25. Tendencja dla pożyczek i listów
słaba.

Dcwizya
Belgja 123,22, 124,03, 123,41; Berlin 213,30,

214,30, 212,30; G d a ń s k 172,78, 173,21, 172,35;
HMandja 358,30, 359,20, 357,40; Londyn 26,41,
26,54, 26,28; N o w y J o ”k 5,297Ze, 5,327ls, 5,2ffla;
Nowy Jork telegr. 5 3074, 5,33)4, 5,27V4; Oslo
132,80, 133,45, 132,15: P a r y ż 34,93, 35,02, 34,84;
Praga 22,13, 22,18, 22,08; Sztokholm 136,20,
136,90, 135,50; S z w a jc a rj a 172, 172,43, 171,57;
Włochy 45,25, 45,37, 45,13. Tendencja nie-

jednołi*a.
Akcje.

Gink Polski 92-91,30-92; Lilpop 10.20 -

10.i0: NorbRn 28,75; Starachowice 12,10

Wygrane loteryj ne dla bied­

nych l udsi

Przed kilkoma dniami w ostatnim dniu

iągnienia II klasy 31 Polskiej Loterji Pań-
twowej został wylosowany szereg głównych
yygranych. I tak; jedne 100.000 zł. padło na

mmer 133.710 zakupiony w Katowicach,
irugie 100.000 zł. na num er 154.582, będący
v posiadaniu Łodzian. Również w I^odzi pa­
lla wygrana 50.000 zł. na nr. 11.588.

Jak się okazało, fortuna sprawiedliwie po
łzieliła swe dary, gdyż prawie wszyscy
vygrywający to ludzie ciężkiej pracy: ro-

lotnicy, rzemieślnicy i wyrobnicy. Każdy z

lich miał jedną ćwiartkę.
Największą niespodziankę los sprawił je-

Inej z ćwiartek w Katowicach: wygraną 20

tysięcy otrzymała biedna wdowa p. Sobko­
wa, która utraciła męża przed miesiącem.
W domu była wielka bieda. Trudno było u-

trzymać dwoje osieroconych dzieci i p. Sob­
kowa była zmuszona oddać je pod opiekę
ich dziadka, biednego górnika kopalni ,,Be­
ra", Karola Szojdy, który, zarabiając zale­
dwie 100 zł. miesięcznie, m usiał z tego u-

trzymać całą rodzinę, złożoną z 6 osób..
Można sobie wyobrazić, jakie piorunujące
wrażenie wywarła na tych biednych ludzi
wielka wygrana. Dziś już dzięki loterji ma­

ją zabezpieczony byt na przyszłość.
Również i w Łodzi sporą gotówkę otrzy­

m ali ludzie, bardzo tego potrzebujący. Po
20.000 zł. wypłacono dwom rzemieślnikom,
p. Z . i M. Grinsburgom, taką również kwotę
otrzymała córka rzem ieślnika, p. Ilelftówna
i akwizytor łódzki p. Hamer. Łódzką zaś wy
graną 50.000 zł. podzielili się: drobny prze­
mysłowiec p. Brener, krawcowa p. U. R.,
pracownik fryzjerski p. G. E . i urzędnik p.
R.A.

Wszyscy próbowali szczęścia i szczęście
ich nie' zawiodło. Kto zatem pragnie mieć
szanse wygrania w klasie III, ten winien
odnowić swój los najpóźniej do dnia 7 gru­
dnia rb.

Wydział turystyki Min. Komuni­
kacji pod znakiem reorganizacji
W samodzielnym wydziale turystyki Mi­

nisterstwa Komunikacji przeprowadzana
jest obecnie reorganizacja personalna. Czte­
rech urzędników wydziału zostało zwolnio­

nych, ponadto zaś ośmiu przeniesiono do

innych wydziałów.

Ameryka zakopuje srebro chińskie
Po raz pierwszy od wprowadzenia w

Chinach cła wywozowego na srebro oraz o-

płaty wyrównawczej, przybył do St. Zjed­
noczonych Ameryki transport srebra chiń­

skiego, złożony z 500 skrzyń.
Mimo zaprzeczenia sekretarza skarbu

Morgenthau - krążą pogłoski, jakoby rząd
Stanów Zjednania! zamiar poważnie pod­
wyższyć cenę'zakupu srebra na rynku wew­

nętrznym oraz ograniczyć, a nawet zupeł­
nie zaniechać, zakupów srebra zagranicą.

NAJLEPSZA LOKATA KAPITAŁU

NAJPRAKTYCZNIEJSZY PREZENT

GWIAZDKOWY! 8dot

PiiiL?Ji!!l
z ang:elską mechaniką, znanej firmy

BR.K .iA .Fibiger
Kalisz, u!.Polna 20.

Spłaty na dogodnych warunKach!
Frn*itnv dnKładnie adresować!



Wielkie możliwości handlowel ekspansii
polskief we Włoszech

22 bm. przybywa do Gdyni pierwszy staiet regularnej linji włoskiej
Dnia 22 bm. oczekiwany jest w Gdy­

ni statek ,,Fior di Mandorlo** (,,Kwiat
migdalu"), który otworzy nową wioską
linję okrętową, utrzymującą komunika­
cję między portami Morza śródziemne­
go a portami Bałtyku.

O otwarciu nowej linji donosiliśmy
swego czasu z okazji przyjazdu do Gdy­
ni jednego z jej dyrektorów Nicola Ma­
rio de Ruvo, który przybył dla nawią­
zania kontaktu z firmą maklerską
,,Rummel et Burton", której powierzo­
na została obsługa nowej linji.

Oczekiwany w czwartek pierwszy
statek nowej linji, należący do towarzy­
stwa ,,Societa anonima di navigazione
Italo - Somala" w Genui, rozpoczął już
regularną dwutygodniową komunikację
pomiędzy Genuą, Neapolem, Catanią,
Messyną, Palermem i Gdynią. Jest to

pierwsza włoska linja regularna, łączą­
ca Morze Śródziemne z Bałtykiem. W

ciągu najbliższych tygodni w ślad za

,,Fior di Mandorlo" wyjdą dwa inne sta

tki ,,Fior dl Limone" (,,Kwiat Cytry­
ny") i ,,Fior d*Arancio" (,,Kwiat Poma­

rańczy").
Podróż z Włoch do Polski trwać bę­

dzie 10 dni a rozkład ustalonych dat

przyjazdów i odjazdów do i z portów
tranzytowych będzie doniosłym czynni­
kiem w usprawnieniu stosunków han­

dlowych pomiędzy Polską a Włochami,
które dotychczas nie rozwijały się dość

pomyślnie, zwłaszcza z powodu niepew­
ności i ryzyka, związanych z długością
podróży morskiej, co miało tem więk­
sze znaczenie, że wywóz z Włoch tyczył
się w pierwszym rzędzie cytryn i świe­

żych owoców południowych. To samo

tyczyło się i eksportu z Polski do

Włoch, polegającego głównie na jajach,
m ięsie itd.

Z tego względu odpowiednie urzą­

dzenia, posiadane przez statki linji ,,S.
A.N.I.S." jak np.dlaprzewozu bana­
nów z Włoskiej Somali, są bardzo po­

żądanym nabytkiem jak dla jednej, tak
i dla drugiej strony.

W związku z otwarciem nowej linji,
łączącej porty włoskie z Gdynią, prasa
włoska szeroko omawia stosunki han­

dlowe między Italją a Polską a jeden z

czołowych morskich publicystów gospo

darczych Antonio Giordano podzielił się
z nami ciekawemi uwagami, tyczącemi
się gospodarczej współpracy polsko­
włoskiej.

,,Aby zdać sobie dokładnie sprawę
co do importu z Polski do Włoch i eks­

portu z Włoch do Polski - w latach o-

statnich — pisze nam włoski publicy­
sta — w -ystarczy zapoznać się z nastę-
pującemi liczbami, ilustrującemi te sto-

sunld:

Import w r. 1931 wyniósł 50 milj. z!.,
w r. 1932 zaledwie 29 milj. złotych a w

roku 1933 wzrósł znowu do cyfry 38 milj.
złotych. Eksport wynoszący 36 milj. zł.

w r. 1931, zmniejszył się do sumy 34 mil­
jonów złotych w roku 1932 i do 25 milj.
w roku 1933.

Oto obraz bilansu handlowego mię­
dzy Italją a Polską na przestrzeni
trzech lat ostatnich, bilansu, który był
bardzo dodatni dla Polski, lecz zachwiał

się nieco w pierwszych miesiącach ro­

k u 1934.

Niestety, nie mamy dotychczas żad­

nego traktatu handlowego pomiędzy o-

bydwoma państwami, co jest niewątpli­
wie największą przeszkodą w rozwoju
ich wzajemnego handlu.

Weźmy naprzykład węgiel, będący
jednym z głównych produktów importu
z Polski do Włoch, a zobaczymy odra-

zu jak wielkie ma możliwości polski
przemysł węglowy na rynku włoskim".

W dalszym ciągu swych ciekawych
uwag przytacza n. Giordano cyfry im­

portu węgla z najrozmaitszych krajów
w pierwszych sześciu miesiącach roku

1933 i w tymże samym okresie roku bie­

żącego. Od stycznia do czerwca roku

ubiegłego ogólna cyfra importu węgla
Wyniosła 4.117.307 T. a w tymże okresie

roku bieżącego wzrosła do cyfry
5.234.706 T., przyczem wzrosły jednocze
śnie i liczby importu węgla z Polski,
w-yrażając się sumą 244.122 T . w pierw-
szem półroczu roku ubiegłego i już su­

mą 508.791 T. w tymże okresie roku
1934.

Jak wynika z przytoczonych wyżej
cyfr, import węgla polskiego w ciągu o-

statniego roku wzrósł niemal dwukrot­
nie, jednakże zdaniem publicysty włos­

kiego wzrost jego mógłby być znacznie

większy, jeżeli zważyć jak wielkie ilości

węgla wwożą Włochy z Niemiec, Turcji
i Rosji Sowieckiej, oraz to, że dotych­
czas w-ęgiel polski szedł prawie wyłącz­
nie na potrzeby włoskich kolei pań­
stwowych i prawie wcale nie znajdował
się w sprzedaży prywatnej.

Zdaniem włoskich sfer gospodar­
czych polscy eksporterzy węgla stw-o­

rzyć winni składy węglowe w Neapolu
lub w Palermo zważywszy, że porty te

leżą na drodze między Suezem a Gibral­
tarem.

Otwarcie regularnej linji okrętowej
między Włochami a Polską nasuwa

prasie w-łoskiej również szereg cieka­

wych refleksyj tyczących się naw-iąza­
nia stosunków między obu krajami.

Obecnie toczą się energiczne pertrak­

tacje między Włochami a Holandją,
pragnącą zawojować dla siebie zarówno
włoski jak i bałkański rynek. W zwią­
zku z tem pewna część sfer gospodar­
czych we Włoszech nie bez racji uważa

otwarcie linji ,,Sanis"' za pomost, mo­

gący stworzyć w przyszłości now-e mo ­

żliwości dla ekspansji polskiej, która

niewątpliwie powiększy się po zadzierz­

gnięciu nowych stosunków morskich

między Gdynią a portami Italji i przy­

czynić się może do pew-nego osłabienia

coraz silniejszej ekspansji holender­

skiej.
Życzliwe odgłosy prasy włoskiej, u-

kazujące się zarów-no na łamach pism
codziennych jak i perjodyków gospodar
czych, świadczą o w-ielkiem zaintereso­

waniu rynkiem polskim zarówno jak i

gospodarczą ekspansją Polski, czemu

daławyrazilinja ,,S.A.N.I.S.", łączą­
ca Gdynię z Włochami bez zawijania do

portów niemieckich, uważając przez to

samo młody port gdyński za centralny
punkt gospodarczy nad Bałtykiem .

Jednym z powodów, które skłoniły
linję włoską do oparcia się właśnie o

Gdynię jest stałość w-aluty polskiej,
w-prowadzającej w stosunki handlowe

pierwiastek pewności i zaufania.

Dzień 22 listopada, jako data przy­

bycia pierwszego statku regularnej lin­

ji włoskiej będzie jedną z tych pamiąt­
kowych dat w- historji wzrostu gospo­

darczego znaczenia Gdyni, których tak

dużo mamy w każdym niemal miesią­
cu i tygodniu. A.

Inwestycje w porcie gdyńskim w ub. tygodniu
(Ż) W przeciągu mies. października rb

wykonano w porcie gdyńskim następując(
inwestycje.

W dziale hydrograficzno-drogowym: N(
falochronie dla basenu żaglowego ustawio
no ok. 22 m. b. skrzyń żelbetonowych, na

falochronie wschodnim ustawiono 55 mb.
ifa zyń żelbetonowych, nadbudowano ścian
nadwodnych 18 mb., wykonano nawierz­
chni z bruku granitowego 55 mb., ukończo­
no całkowicie falochronu 37 mb., w base­
nie wewnętrznym nr. 5 nadbudowano 110
mb. ściany nadwodnej oraz ustawiono 18
mb. skrzyń żelbetonowych. Wykonano fun­
damentów betonowych na palach pod dźwig
na nabrz. Szwedzkiem ok. 22 mb. Wybudo­
wano szynę dla dźwigów na nabrz. Stanów
Zjednoczonych na przestrzeni 266 mb. Ro­

boty czerpalne wykonano: w basenie wę­
glowym, Prezydenta oraz II i III basenie
wewnętrznym. Wyczerpano ogółem 165.182
m3 gruntu, z czego 155.834 m3 wyrefulowa-
no na tereny portowe, a resztę, jako ma-

terjał niezdatny do refulowania zatopiono
w morzu. Poza tem wykonano ręcznie na

placu f. ,,Paged" 420 m3 robót ziemnych w

torfie oraz 30.000 m3 robót ziemnych w pia­
sku, którym przysypano plac ładunkowy.

Roboty drogowe: W wolnej strefie zabru­
kowano dla węzła drogowego 1050 ms jez­
dni, ułożono 520 mb. krawężnika i odarnio-
wano 3.000 m2 skarp. Przy wiadukcie nr. 7

prowadzącym do wolnej strefy zabetonowa­
no fundament, ustawiono rusztowanie, wy­
konano szalowanie i ułożono zbrojenie. W y­
konano zabrukowanie ul. Okrężnej na od
cinku od dworca osobowego do wjazdu na

wiadukt Nr. 1, oraz ułożono 1180 m2 chodni­
ka i odarniowano 670 m2 skarp. Przy ogro
dzeniu obszaru wolnocłowego ustawiono 313
mb. nowego płotu zą olejarnią ,,Union".

W dziale budowli naziemnych: przy ma­

gazynie Nr. 5 (długoterminowy) wykonano
2/3 żelbetów 4-go piętra, m ury 3-go p. i tyn ­

kowanie 2-go piętra. Przy budowie magazy­
nu Nr. 8 w wolnej strefie wykonano więk­
szość robót murarskich oraz dekarskich i
blacharskich. Przy magaz. Nr. 2 wykończo­
no ustęp publiczny oraz rozpoczęto budowę
drugiego w strefie wolnocłowej.

Przy budowie stacji bunkrowej ,,Polmin"
ukończono montaż zbiorników i przystąpio­
no do montażu rurociągów. Ukończono cał­
kowicie budowę wędzarni ,,Anglo-Scott".
Przy budowie wędzarni ,,Przemysłowych
Zakładów Rybnych" wykonano ściany oraz

fundamenty pod piece. Przy budowie nowe­

go magazynu f-y ,,Panterei" wykonano fun­
damenty żelbetowe, oraz montaż konstruk­
cji żelaznej.

Naczelnik Wydziału Portowego w Nin.

Przemysłu i Handlu przybył do Gdyni
Wczoraj przyjechał z Warszawy w spra­

wach służbowych do Gdyni Naczelnik Wy­
działu Portowego Ministerstwa Przem ysłu
i Handlu Inż. P. Bomas, w towarzystwie dr.

Szyszkowskiego.

Prawa bandery szwedzkiej w Portugalii
'z) Na nmcy porozumienia między rzą­

dem pormgalsKim i szwedzkim, bandera
szwedzka ti-/yritiła zrównanie w prawach ;

banderą t *?nepalską Jak wiadomo, towary
zagrame--iie, nadchodzące do Portugałji na

statkach k. a --\v o zrównanej banderze ;

banderą p. riugalską, opłacają zniżone staw
ki cłlne.

Zt^cia portów
GDYNIA

— Statki na wejściu: ss Marieholm, szw.

ze Stockholmu 106 t. dr. (Berg. Przewóz);
ss Karhu, fiń. z Alboe (Danja) (Rum. i B .

Elib.); ss Akershus, norw. z Kopenhagi 140
t. dr. (Berg.); ss Henry, norw. ze Szczecina
357.3 śledzi solonych (Behnke i S. Schen-
ker); ss Sheaf Crest, ang. z Dalborg (Pol­
rob); ss Kokn, norw-. z Gr. Yarmouth 232 t.
śledzi sol. (Behnke i S. Warta); ss Stella,
niem. z Gluckstadt (Prowe, Paged); ss Butt,
niem. z Antwerpji 434,8 t. dr. (Prowe); ss

Egon, szw. z Malmó 38 t. dr. (Behnke i S.

Warta); ss Henriettę, dsk. z Kopenhagi
(Reinh. W . T . Trans.); ms Erik, dsk. z Ko­

penhagi (Reinhold W. T . Tr.); ss Gotland,
lit. z Caen 1048,3 t. zł. (Pam Warta);, ss

Greathope, ang. z Kopenhagi (Polrob); ss Va-

ring, szw. z Bandholm (Speed Progress); żm

Activ, dsk. z Kopenhagi 110 t soji (R. i B .

Warta); ss Livonia, lot. z Lowestoft 392 t.

śledzi śolon. (Behnke i S.); ss Norddost, szw.

z Góteborga (Polrob); ss Krusau, niem. z

Kiel (Berg. Skarbopol); ss Geier, niem. z

Antw erpji 156 t. drob. (Prowe); ss Thetis,
grec. z Tiurco (Szwecja) (Polrob); żm Boljan,
szw. z Gdańska (Wolff); ss Sint Philipsland,
hol. z Rotterdamu (Berg. Elibor); ss Ełla,
szw. (Polrob); żm Noah, dsk. (Rum. i B u r­

ton).
— Statki na wyjściu: ss Taernan, szw. do

Rotterdamu 380 t. dr. (Pam); ss Annchen,
niem. doNykóbingM.550t.w.(R.iB.
Skarb.); ss Solstad, szw. do Góteborga 1700
t. węg., 380 t. koksu (Polrob Elibor); ss Ro-
bur V, poi. do Hallstavik 2700 t. węg. (Pol­
rob); ss City of Oran, ang. na Dal. Wschód,
towary (Pam Usco); ss Steinhóft, niem. do
Abo 600 t. sal. wapn. (Lencz. WTTr., Polrob,
Elibor); ss Serenitas, ital. do Ancona 7995
t. w. (LI. Błt.); ss Plato, szw. do Waldemar-
svik 1065 t. w. (Pam Skarb.); ss Egon, szw.

do Gdańska 1 t. dr. (Behnke i S. Warta); ss

Dalila, franc. do Gdańska, (Berg. War. T .

Trans.); ss Marieholm, szw. do Gdańska 27,9
t. dr. (Berg.); ss Skjołd, dsk. do Gdańska
1.3 t, dr. (Reinh. Quick D.); ss N. C . Mon-

berg, dsk. do Kopenhagi 3170 t. w . (Pam
Warta); ss Akershus, norw. do Gdańska

(Bergenske); ss Bokn, norw. do Gdańska
(Behnke i Sieg); ss Karhu, fiń. do Helsinek
760 t. w. (Rum. i B . Elib.); ss Akershus,
norw. do Gdańska (Bergenske); ss Victor,
niem. do Gdańska drobn. (Prowe); ss For-

tunatus, szw. (Speed); ss City of Fairbury,
amer. (Am. Sc. L .) .

— Statki oczekiwane: ss Bertil (Pam) 28.

11.; ss Chorzów (Żeg. Pol.); 20.; ms Móln-
backa (Wolff) 21. 11.; żm K a rin (Wolff) 20.;
ss Kooperazja (Pantarei) oczek.; ss Egon
(B.iS.)21.11.; ssLa France (B.iS.)26.; ss

Viesturs (B. i S.) 29.; ss Parti (Speed)
oczek.; ss Yalkyrian (Speed) 20.

nPokofowa1' fódź podwodna

W ostatnich dniach opuściła port w Nieuvediep nowa holenderska łódź podwodna
,K. 18", która udała się w podróż na Jawę. Magazyny amunicyjne tej łodzi wypełnio­

no... kartoflami i cebulą, które mają świad zyć o .,,pokojowem" przeznaczeniu łodzi.



'CZWARTEK; DN. 22 LISTOPADA' 1934.

czwartek

22

listopada

Kalendarayk riym.-kat.
Środa: Ofiarowanie N . M. P .

— Czwartek: Cecyljip.m .

t — Dyżur nocny aptek do dnia 25 bm. peł­
nią: Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich
49, tel. 6-82 i Apteka pod Orłem, St. Rynek
im. Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 98.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Rewelacyjny Chór Dana zjeżdża do na­

szego miasta na jedyny wieczór, który sie

odbędzie w środę, dnia 21 bm. Na czele u-

rocza M. Nobisówna, A . Wysocki i M. Fogg.
W zupełnie nowym programie najpiękniej­
sze pieśni i piosenki, któro wywołały entu­

zjazm zagranicą. Pozostałe bilety po cenach
operetkowych do nabycia w kasie teatru.

W czwartek ,,Bal w Savoy'u".
W piątek ,,Ptasznik z Tyrolu" .

W sobotę 24 bpa. premjera kapitalnej ko-
medji Kiedrzyńskiego ,,Ten i tamten". Jest
to konflikt dwojga kochających się serc,
omotanych nędzą, walczących z światem in­

teresów, wyzysku i brudów. Autor znako­
m ity znawca współczesnego życia miesz­

czańskiego, dosadnemi barwami kreśli syl­
w etki swych postaci. Główne role grają pp.:
Libicka, Łukowska, Morozowiczowa, Pod­

górska, Zielińska, Balicki, Dytrych, Dzwon-

kowski, Wilamowski. Reżyserja St. Dąbrow­
skiego. ~

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Kleopatra".
APOLLO: ,,Złodziej serc".
BAŁTYK: ,,Walka w podziemiach"*
KRISTAL: ,,Maskarada".
REW JA: ,,Pożar nad Wołgą".

3n|oimiijoi
d la pv% vjeśdżaja|C|fcA
do f35v dćoszczg

OdłaKd poduś, as gliw^^oaascasM

(ważny od dn. 7. 10. 1934 i\).
Toruń—Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57

13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tran zytowy
23,16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (do L a ­

skowic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13,
13,13, (do La skowic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna—Gdynia: 8,13, 15,45.
Nakło-Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46.
Unisław—Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

21.55.
Inowrocław—Poznań: 2,21, 3,50, 6,20, 11,45,

13,40, 18,10, 20,40, 22,25.
Wągrowiec— Poznań: 5,00, 10,32, 13,26,

18,54.
Inowrocław — Karsznice — Herby Nowe:

2,21, 13,40.
'W estw iirflcic ijfSawmiamte
RESTAURACJE I KAWIARNIE.

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro­
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Poleca najsmaczniejsze, najobfitsze i naj­
zdrowsze obiady i kolacje Kawiarnia

BZacisze", Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 3.
Dla p. p . urzędników zniżka. (8418)

Z miasta
— Zebranie Tow. Restauratorów odbę­

dzie się w czwartek, dnia 22 hm. o godz.
16,30 w lokalu p. Ciupka przy ul. Mostowej
(Bristol).

— Marynarka Wojenna na boiska w

Bydgoszczy. Dziarscy marynarze naszej
młodej floty wojennej z Gdyni zawitają w

nadchodzącą niedzielę dnia 25 brh. do Byd­
goszczy, ażeby rozegrać mecz piłkarski z

miejscową drużyną Sokola I. Ponieważ dru­

żyna marynarki wojennej wykazała w tym
sezonie dużo walory sportowe, należy spo­
dziewać się gry pięknej i efektownej. Im ­

preza ta będzie ostatnią w tym roku, wobec
tego wszyscy winni skorzystać z tej oka­
zji. Początek meczu o godz. 14 na Stadjorne

|Miejskim . Mecz odbędzie się pod hasłem :

Witamy naszych dzielnych marynarzy.
— Konkurs pierników. Zw. Pań Domu u-

;rządza w niedzielę dn. 25 bm. w lokalu Sto­

warzyszenia Techników (Cieszkowskiego
4) ,,Konkurs pierników", połączony z zaba­
wą taneczną i brydżem. Panie proszone są
o jaknajliczniejsze zapisywanie się do kon­
kursu i to w Sekretarjacie Związku we wto­
rek od 11—12 i w czwartek od 16—17. Ko-

i szty pierników będą zwrócone — ponadto
iprzyznane będą dwie nagrody: za najsmacz­

niejszy i najoszczędniejszy piernik. Począ­
tek o godz. 17. Goście mile widziani. Herbat­
ka czwartkowa nie odbędzie się.

Z kroniki policjrinej
— Kradzież mieszkaniowa. Zamieszkała

iprzy ul. Gdańskiej 158 Gerruda Drosch zglo-
' sila wczoraj policji, iż w czasie jej nieobec­
ności dokonano w jej mieszkaniu kradzie­
ży. Łupem nieznanego sprawcy padła gar­
deroba.

— Z zamkniętej budowli przy ul. Śnia­
deckich 29 nieznany złodziej skradł na szko­
dę Jana Owsińskiego (Sieroca 13) i Łucjana
Kurkowskiego narzędzia murarskie i cie­
sielskie.

— O czem już ludzie nie donoszą. W ta­

jemniczych ponoć okolicznościach skradł
,,nieznany sprawca" na szkodę Franciszka
F . zam. przy ul. Ogrodowej 18... brzytwę.

Poszkodowany nie mając się czem golić -

nie omieszkał o stracie zawiadomić policji.
Niech się władza martwi....

Z tycia strzeleckiego
w Bydgoszczy

W dniu 18 bm. odbyło się zebranie ple­
narne członków oddziału Nr. 2 Z . S., na

którem wygłoszono dwa referaty, jeden o

światowem znaczeniu politycznem Państwa
Polskiego, wygłosił referent prasowy od­
działu ob. Dolata, drugi na temat atrybucji

układu władz Zw. Strzeleckiego wygłosił
komendant oddziału ob. Jaskota.

Poza tern w tymże dniu odbyło się ze­

branie Zarządu oddziału Nr. 9 pod przewod­
nictwem prezesa ob. Lenarta. W toku obrad
uchwalono zakupienie szachów, warcabów,
itp. gier dla świetlicy, abonamentu ,,Płomy­
ka" dla orląt, wreszcie postanowiono urzą­
dzić uroczystość gwiazdkową w dniu 22

grudnia br. i zabawę sylwestrową w dniu
31 grudnia. _________________________

W trosce o ,,najmilsze wojsko" - harcerzy
K.P.H.przypracy

Wobec mającego odbyć się w przyszłym
roku, z okazji 25-lecia istnienia Związku
Harcerstwa Polskiego Jubileuszowego Zlotu
w Spalę — Koła Przyjaciół Harcerzy w Byd­
goszczy żywiej zakrątnęły się w swej dzia­
łalności, zdając sobie sprawę, iż od ich po­
mocy przcdewszystkiom zależy czy i jak za-

reprezentują się nasze drużyny na Zlocie.
W związku z tem, straniem Koła Przyjaciół
Harcerstwa przy hufcach bydgoskich, któ­
remu przewodzi sprężyście p. dr. Chmielar-
ski, odbyło się już kilka imprez w naszem

mieście, m. in. ostatnio głośny koncert pp.
Korwin-Szymanowskiej i Sztompki w auli
Gimnazjum im. Kopernika, oraz ub. nie­
dzieli odczyt na temat lotnictwa w Teatrze

Miejskim, wygłoszony przez pp. płk. Filipo­
wicza i kpt. pil. Skrzypińskiego. Poza tem
K. P . H . projektuje zorganizować jeszcze

szereg innych imprez, o Czem mówiono sze­

roko na ostatniem zebraniu, jakie odbyło
się niedawno w lokalu Miejsk. Wydziału
WF.iPW.

Na zebraniu tem, któremu przewodni­
czył p. dr. Chmielarski dokonano również
wyborów do poszczególnych sekcyj, w łonie
których kontynuowana będzie praca K. P .

H. Na przewodniczącego sekcji obozowej
powołano p. por. Głow'ackiego, sekcji propa­
gandow'ej — red. Teskę, sekcji imprezowej
prof. Gromadzką, referat tworzenia nowych
K. P . H . objął dyr. Matuszewski. Wybrano
również Komisję Rewizyjną, mającą stale

współdziałać z Zarządem Obwodowym, w

osobach pp. inż. Raciniewskiego - jako
przewodniczącego, oraz dr. Mazgaja, prof.
Dominasa, Formanowiczowej, Zamiarowej
Saroszewskiej i Teodzieckiego.

Sprawa skupu akcyj ,,Karbidu" w apelacji
Sąd Apelacyjny podwyższył grzywnę do 4 tysięcy zł

Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpa­

trywał sprawę karną przeciwko dyrek­
torowi Sp. Akc. ,,Karbid Wielkopolski"
p. St. Rolbieskiemu, oskarżonemu o

skup akcyj wyżej wspomnianej spółki.
Jak w swoim czasie donosiliśmy, o-

skarżony St. Bolbieski został uznany

winnym bezprawnego skupu akcyj 1

skazany przez S. O. w Bydgoszczy na ka

rę grzywny w kwocie 3 tys. zł. Od wy­
roku tego wniósł odwołanie zarówno

oskarżony jak i prokurator.
Sąd Apelacyjny, badając odwołania

odrzucił odwołanie p. Rolbieskiego, na­

tomiast odwołanie prokuratora uznał za

uzasadnione. W wyniku rozprawy Sąd
Apelacyjny zasądził nietylko za skup
akcyj, ale również i za branie akcyj w

zastaw. Jednocześnie podwyższył Sąd
Apelacyjny karę grzywny do 4 tys. zł.,
nakładając koszta postępowania na o-

skarżonego Bolbieskiego.

Nie dość, że sie zgrał - jeszcze go okradli i obili
Obrazek, jakich niestety wieie w Bydgoszczy

Jarmarczna postać urzędującego pod
golem niebem szafarza szczęścia, hazar-

dzisty dźwigającego pod pachą składa­

ny stoliczek, a za pazuchą siedem ko­

stek i kilka kart — coraz bardziej po­

pularyzuje się mimo nierzadkich inter-

wencyj policji na niektórych ulicach

Bydgoszczy, stając się wprost nieodzo­

wnym sztafażem różnych Kącików,
Bielan i in. Przesmyków. Widać, że mi­

mo marnych czasów intratny to inte­

res, skoro nawet skórę narażać warto.

Przed kilku dniami na ul. Bielany pod­
szedł do jednego z tej kategorji hazar-

dzistów - oszustów, 21-letnIego Micha­
ła Piotrowskiego niejaki Erwin Feliks

z Bydgoszczy. Chcąc popróbować szczę­

ścia, Feliks (tak brzmi jego nazwisko)
rzucił na stolik 20-złotówkę, nie minę­
ło nawet pół minuty — posypały się ko­
stki i banknot znikł w przepaścistej kie­
szeni wydrwigrosza. Lekkomyślny kan­

dydat do wygranej nie stracił jednak na

minie i zamierzając powetować sobie

stratę — wydobył z kieszeni 50-złotów-

kę. Nie wiadomo, czy właściciel niere-

jestrowanego ,,przedsiębiorstwa" Pio­

trowski zwątpił w możność ,,wygrania"
nowej stawki, czy też uważał, że łatwo

mógł przeciągnąć strunę cierpliwości
swego klienta, dość na tem, że nie cze­
kając, aż Feliks położy pieniądze na

stolik — wyrwał mu z ręki 50-złotówkę
i począł uciekać. Podstępnie oszukany,
a w dodatku okradziony Feliks puścił
się w pogoń za hazardzistą. Momental­
nie jednak drogę zabiegli mu dotąd
,,niemi" wspólnicy oszusta, usiłując go

powstrzymać od pościgu. Po krótkiej
walce — Feliksowi udało się wyrwać z

rąk pomagierów Piotrowskiego, dogo­
nić uciekającego i ,,odbić" swoje pienią­
dze.

Za czyn ten Piotrowski zasiadł w

dniu wczorajszym na ławie oskarżo­

nych Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy.
Jako znanego hazardzistę spotkała go
surowa kara: pół roku bezwzględnego
aresztu. Nieborak siedzi.

Nieznany oszust grasuje w Bydgoszczy
renty wdowie

Od kilku dni władze policyjne w Bydgo-
i szczy rozglądają się po mieście za niezna-

; nym dotąd osobnikiem, który bez specjalnie
j oryginalnego pomysłu — zdołał poszkodo-
! wać drogą nieskomplikowanego oszustwa

j szereg osób w okolicy Kapuścisk. Oszust
! ten żeruje na łatwowierności wdów, obiecu-

| jąc im z dniem 1 grudnia b. r . ,,podwyżkę"
'

renty. Przed kilku dniami zgłosił się on do

niejakiej Marty Chechii, zam. przy ul. Ło­
w ickiej 10, obiecując jej również ,,podwyż­
kę" pobieranej z urzędu pocztowego renty.
Manipulacja ta ,,celem przyspieszenia" m ia­
ła kosztować kilkanaście złotych. Wdowa

początkowo nie chciała zgodzić się na pro­
pozycję, później jednak ulegając obietnicom
agenta — pożyczyła od sąsiadki pieniądze i

wręczyła je za pokwitowaniem ,,urzędniko­
wi". Oszust posiadał tyle cynizmu, iż z o-

otrzymanyeh 30 zł. w ydał kobiecinie 15 gr.
tytułem ,,reszty", sporządzając odnośne ze­

stawienie ria zagryzmolonym świstku pa­
pieru. Dla dodania powagi swej m isji —

oszust udał się do najbliższego w okolicy

telefonu i połączywszy się z ,,u rzędem
"

stwierdził, iż sprawa podwyżki renty jest
na jaknajlepszej drodze. Po takiem zała­
twieniu sprawy, oszust przyjąwszy jeszcze
podziękowanie od uszczęśliwionej kobiety
udał się w dalszą drogę.

Uradowana wdowa, nie mogąc się docze­
kać pierwszego, który miał jej przynieść
,,podwyżkę" renty - udała się do Urzędu
Pocztowo-Telegraficznego, gdzie niestety
oświadczono jej, iż padła oiiarą wyrafino­
wanego oszustwa. Jak dotąd stwierdzono -

oszust ten zdołał w przeciągu krótkiego
okresu czasu poszkodować w ten sam spo­
sób jeszcze kilka innych wdów, pobierając
mniejsze lub większe ,,opłaty manipulacyj
ne".

A najsmutniejsze jest to, iż Bydgoszcz
wciąż jeszcze stanowi nieprzebranie bogato
pole do popisu tego rodzaju niebieskich pta
ków, którzy nawet zbytnio silić się nie po
trzebują na koncepty, by żerować na nie

skończonej zdaje się naiwności ludzkiej...

Kupiec bydgoski wyłudzał i puszczał w obieg weksle
grzecznościowe

Sensacfissa rozprawa przed Sądem Okręgowym
W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy

w Bydgoszczy rozpatrywał głośną w

swoim czasie sprawę nadużyć wekslo­
wych małżonków Jezierskich i teścio­
wej głównego oskarżonego — Marty
Przybylskiej. Na ławie oskarżonych za­

siedli: 46-letni kupiec Jan Jezierski, je­
go żona Franciszka i Przybylska. Ku­

piec Jezierski przybył na rozprawę z a-

resztu prewencyjnego, w którym od

czasu w'ykrycia malwersacyj przebywa.
Akt oskarżenia zarzuca małżonkom

Jezierskim, że w czasie od lipca 1933 r.

do końca tegoż roku kalendarzowego
wyłudzili oni w Bydgoszczy i Inowro­
cławiu od p. Solińskiego weksle grze­
cznościowe, których za sumę 13.060 zł.

nie wykupili, oraz, że wyłudzili od p.

Zygmunta Ciupka, właściciela kawiar­

ni ,,Bristol" za 3.000 zł. weksli grzeczno­
ściowych, nie wykupując ich również.
Ponadto Jezierscy poszkodowali w ten

sam sposób na sumę 5.000 zł. Aleksam

dra Marcinkowskiego i w celu poszko­
dowania wierzycieli wręczyli 10.000 zł.
w wekslach Marcie Przybylskiej, która

sumę tę zabezpieczyła sobie na majątku
Jezierskiego, przepisując następnie pre­

tensję swą (fikcyjną) na nazwisko cór­

ki.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, jesz­

cze przed przystąpieniem do otwarcia

postępowania dowodowego Sąd rozpra­

wę przerwał, postanawiając ją wznowić

o godz. 17-tej. Trybunałowi przewodni­
czy sędzia S. O, świąteck* iakn wotan-

Gdy solidarność zawiedzie
25-letni robotnik z zawodu, a zło­

dziej z amatorstwa (i powołania jeśli
komu na tem zależy) Stanisław Sobie­
raj i młodszy od niego wiekiem, ale do­
równywający m u doświadczeń. 20-letni

Franciszek Siuda — stanowili parę mo­

gą-cą służyć do niedawna za przykład
solidarności. Obaj przedewszystkiem
mieszkali w Bydgoszczy, obaj byli z za­

wodu robotnikami i obaj zawiesili ło­

paty na haku, zaopatrując się w znacz­

nie lżejsze, a również przydatne narzę­
dzia — wytrychy. Bazem też wybrali
się w nocy na 9 bm. na wyprawę. Wła­
m ali się do mieszkania Jana Paczkow­
skiego w Strzelcach pow. bydgoskiego,
w'spólnym wysiłkiem wywindowali za

150 zł. garderoby i razem też pozbyw­
szy się łupu, podzielili się ,,zarobkiemM.
Jak przystoi na przyjaciół, dzielących
dole i niedole — zasiedli obok siebie na

ławie oskarżonych Sądu Grodzkiego, co

nawiasem mówiąc, miało miejsce wczo

raj, dnia 20 bm. Datę tę poza począt­
kiem odsiadywania zaaplikowanej im

mocą Wyroku sądowego kary należy
wziąć również za datę zerwania solidar

ności. O ile bowiem Sobieraj przyznał
się do winy odrazu, o tyle znów Siuda
— snać nie porozumiawszy się co do

tej ,,okoliczności" z kompanem — za­

parł się winy po trzykroć. Stąd też przy

padającej im kary Sąd nie mógł rozdzie

łić solidarnie: Sobieraj, jako, że się
przyznał dostał pół roczku, natomiast

Siuda równych 9 miesięcy.

Ogłuszył staruszką gumo­
wą pałką, poczem
zrabował gel 70 zł

W godzinach rannych dnia onegdajszego
szosa kolo Koronowa pod Bydgoszczą była
terenem zuchwałego napadu rabunkowego.
Szosą tą w kierunku do miasta spieszyła
65-letnia włościanka z Wudzyna powiała
bydgoskiego Józefa Spic. W pewnym mo­
mencie z idącą staruszką zrównał się jakiś
nieznany dotąd osobnik, który korzystając
z tego, iż w danej chwili szosa była zupeł­
nie pusta — uderzył staruszkę znienacka
kaw ałkiem gumowej opony samochodowej
w głowę, ogłuszając ją za pierwszym cio­
sem. Gdy staruszka padła bez przytomności
— napastnik zrabował jej posiadaną^gotów­
kę w sumie około 70 zł., poczem zbiegł. O-
fiara napadu dopiero po dłuższym czasie

odzyskała przytomność i tyle sił, by dowlec
się 'do najbliższej chaty. Po prowizorycznym
opatrunku — Józefa Spic udała się do po­
sterunku policji, składając doniesienie.

Natychmiast wszczęty pościg nie dał re-

zultatu.
_______________

ci występują sędziowie S. O . dr. Kuła­
kowski i Barycza. Oskarżenie wnosi

prokurator S. O . Dietrych.
Sprawozdanie z dalszego ciągu roz­

prawy zamieścimy w następnym Su­

merze.
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X całeśo kraju
Warszawa

TAKSÓWKA POD KOŁAMI POCIĄGU.
Na pi-zejeździe kolejowym w Międzylesiu

wydarzyła się katastrofa. O zmipchu wra­

cała do Warszawy taksówka. Kiedy samo­

chód znalazł się na przejeździe kolejowym,
coś. zepsuło się w motorze. Auto stanęło na

szynach kolejowych. Wszelkie próby kie­

rowcy, by poruszyć motor okazały się da­
remne.

Wówczas szofer usiłował zepchnąć tak­

sówkę z szyn, ale nie mógł sobie sam pora­
dzić z samochodem, którego kola głęboko
zaryły się ,v rozmiękłym od deszczu pia­
sku. Zauważył to jadący furmanką wie­
śniak. Zeskoczył z wozu i nadbiegł z po­
mocą kierowcy. Wspólnemi siłam i zaczęli
spychać taksówkę z szyn.

W tym czasie nadjechał pociąg osobowy
od strony Otwocka. Szofer zdołał w porę
dojrzeć światła lokomotywy. Odskoczył w

bok, wieśniak zaś który znajdował się z

drugiej strony samochodu nie zdążył odsu­

nąć się. Pociąg uderzył w bok taksówki,
zdruzgotał ją, grzebiąc pod szczątkami auta

nieszczęśliwego.
Zatrzymano pociąg i z pod rozbitego sa­

mochodu wydobyto ciężko rannego wieśnia­
ka. Policjant z miejscowego posterunku
przewiózł go do Warszawy na dworzec
Wschodni, skąd następnie zabrano go nie­

przytomnego do szpitala Dz. Jezus, gdzie le­
karz stwierdził pęknięcie czaszki.

Nazw'iska nieszczęśliwego nie ustalono,
gdyż nie znaleziono przy nim żadnego do­
kumentu. W szpitalu nie odzyskał na chwi­
lę przytomności. Stan jego jest beznadziej­
ny.

TAJEMNICZE SZKIELETY POD MURAMI
CYTADELI.

W Cytadeli, niedaleko budynku Nr. 25
rozbierana jest szopa przez przedsiębior­
stwo prywatne.

W czasie rozkopywania ziemi natrafiono
na szczątki szkieletów i czaszki, które zło­
żono na boku, nic troszcząc się o dalszy ich
los.

Ponieważ mogą to być śmiertelne szcząt­
ki bojowników o wolność, którzy zginęli za

czasów m oskiewskich pod szubienicą, warto

sprawdzić, jakiego pochodzenia są owe

szkielety i zająć się ich pogrzebaniem na

cmentarzu.

ADWOKACI WOBEC NOWYCH ZDOBYCZY
NA POLU PRAWNICZEM.

W dniu 20 listopada 1934 r. o godz. 20-ej
w lokalu Koła Adw'okatów Rzplitcj Polskiej
przy ul. Krakowskie Przedmieście 64 odbę-

Na co wolno polować w grudniu
Na podstawie przepisów łowieckich, obo­

wiązujących na terenie całego kraju oprócz
województwa śląskiego, w grudniu wolno
polować na następującą zwierzynę i ptac­
two, podlegające czasom ochronnym:

Sarny-kozły (we wszystkich wojewódz­
twach oprócz poznańskiego i pomorskiego),
dziki, niedźwiedzie (od 16 grudnia), rysie
(od 16 grudnia), kuny leśne (tumaki), wie­
w iórki, zające-szaraki, zające-bielaki, cie-

trzewie-koguty, jarząbki, pardwy, bażanty-
koguty, dzikie indyki samce, dzikie indyki
samice, słonki, lisy, orły, wilki, wydry, ku­
n y domowe (kamionki), tchórze, gronostaje,
łasice, króliki, jastrzębie-gołębiarze, krogul-
ce, sroki i wrony.

dzie się uroczyste posiedzenie, mające na

celu uczczenie dotychczasowych wyników
pracy nad ujednostajnieniem ustawodaw­
stwa Rzplitej oraz upamiętnienia poniesio­
nych wysiłków, których wyrazem stało się
ogłoszenie szeregu doniosłych jednolitych
ustaw, jak Kodeksu Zobowiązań, Kodeksu
Postępowania Cywilnego itd.

Posiedzenie zagaił prezes Zarządu Głów­
nego Koła Adwokatów R. P . adwokat Jul-
jusz Dreszer. Program posiedzenia obejmu­
je przemówienie p. ministra sprawiedliwo­
ści Czesława Michałowskiego, profesora
Uniwersytetu wicemarszałka Sejmu Wacła­
wa Makowskiego, dziekana wydz. prawnego
Uniwersytetu Warsz. prof. Karola Łutostań- .

skiego, prezesa Naczelnej Rady Adwokac­
kiej adw. Franciszka Paschalskiego oraz

adwokata Rom ana Kuratowskiego.

Chorzów

DUŻE ZAMÓWIENIE W ZAKŁADACH

HUTY KRÓLEWSKIEJ.

Ministerstwo Kom unikacji zamówiło w

zakładach przetwórczych Huty Królewskiej
4000 kloców hamulcowych, wartości około
70 tysięc-y zł.

Tarrssśw

ARESZTOWANIE SPRAWCY NAPADU

NA SZYNKARZA.

W związku z napadem rabunkowym w

Ryglicach, na szynkarza.Fajwela Hirsznia-
na — policja aresztowała jako sprawcę
Wojciec-ha Krjewskiego i osadziła go w wię­
zieniu w Jyśle.

Przy przeczuleniu, bólach głowy,
bezsenności, ospałości, przygnębieniu,
uczuciu lęku, posiadamy w naturalnej
wodzie gorzkiej Franciszka-Józefa nie­

zawodny środek domowy do usunięcia
wszelkich zaburzeń przewodu pokarmo­
wego w każdym jego odcinku.

Programy radiowe
CZWARTEK, 22 LISTOPADA 1934 R.

Radjostacja warszawska.

6,15 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze";
,52 Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny.

0,50, 7,08, 7,25, Muzyka poranna (płyty). 7,35
Chwilka pań domu, 7,40 Zapowiedź progra­
mu, 7,50 Koncert reklamowy. 11,57 Sygnał
czasu z Warsz, Obs. Astr. 12,00 Hejnał z Kra
kowa; 12,03 Wiad. meteor. 12,05 Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 Audycja dla
dzieci młodszych: a) Opowiadanie pt. ,,Jak
sobie radzą na zimę zwierzęta", p. W . Chmie
lowskiej, b) Piosenki w wyk. I. Haman-Bo-

janowskiej. 12,30, 13,10 VI Poranek Szkolny
zorg. przez PR. w'espół z Wydz. Ośw. i Kult.
Zarz. ni. st. Warszawy. Wyk. ork. filharm.

pod dyr. O. Straszyńskiego, Z . Adamska
(wiolonczela) i A. Wiśniew ski (śpiew). Przy
fort. prof. L . Urstęin. Słowo wstępne wypo­
wie prof. Roman Chojnacki. 13,00 Dziennik
południowy, 13,05 Z rynku pracy. 15,30 Wia­
domości o eskporcie polsk. 15,35 Przegląd
giełdowy. 15,45 Godzina m uzyki lekkiej. —

Wyk. ork. jazz. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego
oraz L . Lawiński (wesołe monologi). 16,4-5
Lekcja języka francuskiego L. Roąuigny.
17.00 ,,Teatr Wyobraźni", Słuchowisko p. t.

.,Wróbel" pg. komedji. M. Łengvela w opr.
radjof. J . Langfiera 17,50 Skrzynka poczto­
wa, omówi dr. M. Stępowski. 18,00 Pogadan­
ka rolnicza. 18,15 Igor Strawiński: Fragm.
z baletu ,,Płomienny ptak" pod dyr. kom-
poz. Objaśnienia dr. E . Elsner (płyty). 18,45
.,Co czytać"? (liryka), szkic liter., wygł. dr.
T. Makowiecki. 19.00 Recital fortep. M. Mir-

skiej. 19,20 Feljeton aktualny. 19,30 Utwory
jazz. w wyk. ork. londyńskiej BBC. (płyty).
19,45 Program na dzień nast. 19,50 Wiad.

sportowe. 20,00 Transm. z Wrocławia. Kon­
cert m uzyki ludowej niemieckiej. Udział
biorą: ork. i chór Rozgłośni Wrocławskiej
pod dyr. E . Prade oraz pp. K . Helbig, G.

Spocht i G. Bertermann. 20,45 Dziennik wie

czorny, 20,55 ,,.Tak pracujemy w Polsce".
21.00 Koncert solistów. Wyk. F . Plattówna
(śpiew) i D. Danczowski (wioloncz.) — tr.
ze Lwowa. 21,45 ,,Konstrukcja ideału", wy­
głosi prof. T . Kotarbiński. 22,00 Koncert re­

klamowy. 22,15 Lekcja tańca pod kier. p. L .

Wajszczuka. 22,35 Muzyka tan. z dane. ,,Oa­
za". 22.45 Odczyt w języku esper. z Krako­
wa. 23.00 Wiadom. meteor, dla komunikacji
lotniczej. 23.05. Dalszy ciąg muzyki tanecz.

nPOCHWAŁA MĘŻCZYZNY WSPÓŁ-
CZESNEGO".

Kiedy się mówi o czasach i obyczajach
wzdychając lub chwaląc je zawsze temat

,,zjeżdża" na pochwałę lub naganę - kobie­

ty. Pani Irena Jabłowska w radjowym
swym fełjetonie postanowiła zmienić temat

tych utyskiwań i jako temat obrała sobie
pochwałę ,,współczesnego mężczyzny". Pre­

legentka twierdzi, iż współczesny mężczyz­
na lepszym jest ojcem i mężem niż był jego
ojciec i dziad, a to że mamy teraz więcej
rozwodów, niż dawniej, jakby to mógł ktoś
ze słuchaczów,, a najprędzej, któraś ze słu­
chaczek, zauważyć — wymaga poruszenia
wielu poważnych spraw i sięgnięcia do psy­
chiki ludzkiej.

Prelekcja ta nadana będzie w dn. 24 li­
stopada o godz. 17,50 w cyklu odczytów
,,Dom i rodzina".

Mallo?

Śatrzaaa 99Kamczatka

Maiło?

jfłjWarszawie.
ulica Marszałkowska 137

urządza od dnia 21 listopada w GDYNI, HOTEL CENTRALNY pokój 4

raamFzżlfcadni rwieifótą reRlamowtĘ sprzedaż futer
EKBR Ceny o 40 proc. taniej - Wykwintne wykonanie - Wielki wybór. fftMimm
UWAGA! Firma nasza została nagrodzona na tegorocznej Wystawie Rzemieślniczej w Gdyni, Katowicach

i Poznaniu złotym medalem. 8983

Otwarcie linji kciejowei Sierpc-Płock

W niedzielę odbyło się w Sierpniu otwarcie nowowybudowanej lin ji kolejowej Sierpc
— Płock, o długości 35,5 km. Otwarcia nowej linji dokonał p. minister komunikacji
Butkiewicz w obecności p. m inistra Piaseckiego, wojewody Nakoniecznikow-Klukow-
skiego oraz wyższych urzędników Min. Komunikacji oraz Dyrekcji Kolejowej War­

szawskiej. — Na zdjęciu u góry — min. Butkiewicz przecinając wstęgę dokonywa
otwarcia nowej linji kolejowej. — Na zdjęciu dolnem — na stacji Proboszczowice,
pow. Płockiego, delegacje miejscowych organizacyj społecznych oraz przedstawiciele

miejscowej ludności witając p. Ministra Komunikacji.

M. G. EBERHARDT . 8)

OFIARA CHIRURGA
POWIEŚĆ SENSACYJNA

Skinęłam głową i ruszyłyśmy ku

schodom. Lillian była spokojna i natu­

ralna, chociaż zauważyłam, że rzuciła
Ellen ostre spojrzenie, tak jakby chcia­

ła powiedzieć:
— Patrz swego nosa.

Zaproponowałam, żebyśmy zaczeka­

ły na Nancy, ale Lillian nie chciała.
— Na Boga, chodźmy do suteren!

Bo tam było chłodniej.
W świetle lampy nad biurkiem twarz

jej raziła znużeniem. Ciężki, różowy pu­
der tworzył w połączeniu z potem brzy­
dko widoczny tynk, koło kołnierza wid­

niała różowa linijka tego samego po­
chodzenia, fartuch był pognieciony i

wilgotny.
Nancy dogoniła nas na pierwszem

piętrze. Była świadkiem przybycia dra

Harrigana, który jak zwykle szorstko-

dobroduszny (ten był popularny!), ka­
zał jej nie zważać na siebie i biec na ko­

lację. Miał zabawić na naszem skrzydle
dłuższą chwilę i w razie potrzeby mógł
wezwać do pomocy praktykantkę.

— Czy on pamięta, że w tym miesią­
cu mamy na praktyce Ellen Brody? -

zapytała z cichym śmieszkiem Lillian
Ash.

— Widział ją — odparia Nancy. —

Doprawdy od czasu gdy ją wyznaczono
na nasze skrzydło, zaczynam ją posą­
dzać o większą inteligencję, niż jej tu

przyznają. Genjalnie spostrzegawcza.
Wszystko widzi!

— O! że widzi, to widzi - sarknęła
Lillian. — Zato nie ma ani za grosz

zdrowego rozsądku.
— No, rzeczywiście, na tym punkcie

jest upośledzona — zgodziła się Nancy.
— Kolacja zajmie nam najwyżej

dwadzieścia minut, a przez ten czas nie

zdąży dużo nabroić — zauważyłam. —

Dobrze jest dać praktykance trochę sa­

modzielności. Ellen nie gorsza od in­

nych. Na Boga, tu jeszcze gorzej, niż na

górze.
Pamiętam tę kolację, ocli! jak pa­

miętam! Długi, biało umeblowany po­

kój i wąskie stoły, gorące jaskrawe lam­

py, tanie bawełniane obrusy, usiane tu

i ówdzie m alutkieini owadami, blade,
zmęczone twarze nocnych pielęgniarek,
ich potargane włosy, zgarnięte za czoła
i za uszy, podfvinięte rękawy i zmięto-
szone fartuchy. Pamiętam również de­

nerwujące brzęczenie chrabąszczy, tłu­

kących się o czarne siatki. W chwilę po

nas przyszła panna Jones, komunikując
zmęczonym głosem, że Murzyn na od­

dziale dla biednych właśnie umarł.

Lillian Ash pochłonęła chciwie fili­

żankę mrożonej kawy i wyszła, śpiesząc
się do pacjenta. My zostałyśmy dłużej
nad kanapkami.

— Straszna noc — mruknęła panna
Jones. — Złowroga noc! — Urwała i do­

dała z drżeniem: — Nie znoszę oddzia­

łu dla biednych. — Upiła trochę gorącej
kawy, odstawiła grubą filiżankę wyraź­
nie drżącą ręką i zapatrzyła się na ma­

łego owada, wirującego opętańczo nad

białym obrusem.
— W taką noc ma się wrażenie, że

coś za człowiekiem chodzi. - Wyciąg­
nęła rękę, zakończyła próżną egzysten­
cję owada tępym palcem i strzepnęła
go na podłogę. — Zwłaszcza na scho­
dach.

— Na schodach powinny być lampy
— odezwała się dorzecznie Nancy Page.

— Toby kosztowało parę centów, a

dr. Kunce nie zniósłby nowego wydatku
— zauważyła panna Jones.

— To i co, że trochęby kosztowało —

uniosła, się niespodziewanie Nancy. —

Pielęgniarki i tak mają podłe życie i

obeszłyby się bez tej czarnej czeluści,
noc w noc. Czuj się, że temi ciemnemi

schodamimożeprzyjść—Bógwieco.
— Z sali operacyjnej? — zapytała

przekornie panna Jones i ni z tego ni z

owego wzdrygnęła się i zalała cichemi

łzami. — To ten upał — łkała, odżegny-
wując się od naszego współczucia i per-
swazyj i ocierając oczy i policzki ser­

wetką. — Co za piekielna noc! Dajcie
mi jeszcze trochę kawy.

Idąc na górę między mną i Nancy,
jeszcze popłakiwała. Pamiętam, że na

parterze zadzwoniłyśmy na windę, ale

ponieważ się nie zjawiła (musiała być
zajęta), poszłyśmy pieszo.

— Dobre na schudnięcie — rzekła

Nancy, ukazując w przelotnym uśmie­
chu śliczne dołeczki. Mogła mi tego nie

mówić, swawolnica. Sama ma wysmuk­
łe biodra i ani odrobiny brzuszka, która

to część ciała wysuwa się u mnie na

pierwszy plan. W chwilach depresji
zdaje mi się, że składam się tylko z

brzucha, chociaż na trzeźwo wiem, że o

ile nie jestem wiotka, o tyle nie zbywa
mi na majestacie.

— Niech djabli wezmą ten szpital —

zaczęła na drugiem piętrze panna Jo­

nes, dając upust swoim uczuciom w ła­

godnych przekleństwach. — Takie ży­
cie... — Urwała i oczy jej poszły wgórę.
Spojrzałyśmy obie w kierunku jej wzro­

ku i zobaczyły tylko puste schody: —

Zdawało mi się, że tam się coś rusza.

Ale nie. Takie życie — powtórzyła — to

piekło!
Z temi słowy pośpieszyła korytarzem

na swój oddział.

(Ciąg dalszy nastąpi)'
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Podziękowanie
JWP. Dr-om Czyrakowi i Kopfowi, lekarzom Szpi­

tala Miejskiego w Toruniu, za skuteczną i szczęśliwie
przeprowadzoną operację u mojej żony, jako też Siostrom

Teodozji i Awelinie z Oddziału Ginekologicznego tegoż
Szpitala za troskliwą i staranną pielęgnację, oraz za oka­

zaną życzliwość względem niej, składam tą drogą moje
najserdeczniejsze podziękowanie.

8966 Franciszek PofelsHi

Dr. Marjan Mosur
Grudziądz. Sienkiewicza 9, teł. 2095

przyjmuje na karty porad
S P.T . Urzędników Państwowych

jj Nowootwarta JADŁODAJNIA !!
TORUŃ,przy ul.Piekary 43

J| POLECA DZIENNIE

wszelkie pierwszorzędne potrawy j
zimne i cieple. Wyborowe piwa i wina , j

Proszę o łaskawe poparcie
8968 Edward Dargel jj

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do publicz­
nej wiadomości, że w dniu 27 listopada 1934 r. o

godzinie 10 rano w lokalu restauracji ,,Pod Orłem"

przy ul. Mostowej nr. 17 odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji poniżej wyszczególnionych ruchomości: pia­
nino czarne, 50 foteli wyściełanych, 39 stołów re­

stauracyjnych, 29 kanap pluszowych, 24 fotele plu­
szowe gięte, komplet krzeseł wiedeńskich, bufet re­

stauracyjny, aparat do piwa, lustra szlifowane, wi­

na, konjaki, likiery różnego gatunku, nakrycia na

stoły, zastawy stołowe, żarówki elektryczne i t. d.

Przedmioty oglądać można w dniu licytacji od go­
dziny 9 rano. 8972

Toruń, dnia 19 listopada 1934 r.

Za naczelnika Urzędu Skarbowego w Toruniu:
Kierownik Działu Egzekucyjnego.

__________

- - Z l .1558-9.

Do akt Km. Nr. 1274/34. 8955

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, Franci­

szek Gramowski, urzędujący w m. Chełmży, przy
ul. Dworcowej nr. 8 , obwieszcza, że na dzień 21 gru­
dnia 1934 r. został wyznaczony opis nieruchomego
majątku Chełmża tom VI. karta 98/99 własność

Szymona i Zuzanny Stawskich w Chełmży, poło­
żonego w Chełmży przy ul. Szewskiej.

W związku z powyższem, na zasadzie 8 2 art.
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do po-
mienionej nieruchomości lub jej przynależności.

Chełmża, dnia 17 listopada 1934 r.

(-) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego.

Trumny
metalowe, dębowe i sosno:

we po cenach bezkonku*
ren cyjny ch poleca

Siramowskl,Toruń,
Kopernika 45, przy gazowni
Dekoracja bezpłatnie. 8638

Zobacz

Toruń, St. Rynek 3Q- Ty'
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

RATUJCIE ZDROWIE!
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NfERAZ POWODEM
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.

ZSOLAZ GOR HARCU Dra LAUERA

sq dobrym środkiem dla uregulowania żo(qdka, usuwajq
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeezyszcza-
jqcym, usuwajq substancje gnilne, zatruwajqce organizm .

ZIOfcAZ GOR HARCU Dra LAUERA

stosowane również przy cierpieniach wqfroby, nerek, kamieni

żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych.

Do akt Km. Nr. 1096/34. 8954
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, Franci­
szek Gramowski, urzędujący w m. Chełmży, przy
ul. Dworcowej nr. 8, obwieszcza, że na dzień 28 gru­
dnia 1934 r. został wyznaczony opis nieruchomego
majątku nieruchomości Grzegorz tom II. karta 5
własność Karola Padykuły w Grzegorzu, położone­
go w Grzegorzu pow. Toruń.

W związku z powyższem, na zasadzie 8 2 art.
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do po-
mienionej nieruchomości lub jej przynależności.

Chełmża, dnia 17 listopada 1934 r.

(-) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego.

8957

Do akt Km. Nr. 634/34. 8953
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, Franci­
szek Gramowski, urzędujący w m. Chełmży, przy
ul. Dworcowej nr. 8, obwieszcza, że na dzień 17 gru­
dnia 1934 r. został wyznaczony opis nieruchomego
majątku Chełmża tom XXI. karta 477 zapisana na

małżonków Józefa i Franciszki Grabowskich, po­
łożonego w Chełmży, ul. Sienkiewicza 4.

W związku z powyższem, na zasadzie 8 2 art.
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do po-
mienionej nieruchomości lub jej przynależności.

Chełmża, dnia 17 listopada 1934 r.

(—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego.

Pilnikam i! Tczewska
Fachowy warsztat ostrzenia tępych
pilników zapędem elektrycznym.

Dattawca dla przedsiębiorstw prywatnychjak i państwowych.
Na życzenie wysyłam cenniki

Jersy Nelson
*9*7 Tczew, CzyżyKowsKa U5.

Sygnatura: 4638/34. 8975
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III.
rewiru Wojciech Janowski, m ający kancelarję w

Grudziądzu, ul. Legjonów nr. 15 na podstawie art.
602 k. p . c. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 23 listopada 1934 r. o godz. 10-tej w Bratwinie

(Bratwin) pow. Świecie, odbędzie się 1-sza licyta ­

cja ruchomości, należących do Longina Chmielew­
skiego, składających się z 150 ctr. pszenicy, 10 ctr.

żyta, 2 krów czarno-białych około 5-letnich, 1 bu­
haja około 2-ch lat, 2 jałowic cielnych około 2-ch
lat, 1 jałowicy c. 2 lata, oszacowanych na łączną
sumę zł. 2.730,— . Ruchomości można oglądać w

dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­

nym.
Grudziądz, dnia 19 listopada 1934 r.

(—) W. Janowski, Komornik.

Do akt Nr. Km. 2916/34/11. 8979
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodz,kiego w Gdyni rew. Ii -go
J. Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na za

sadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 23 listo­

pada 1934 r. o godz. 11 w Gdyni IV. ul. Morska 168c

odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: 1 maszyna do szycia ,,Singer", oszacowa­

na na łączną sumę zł. 300,—, którą można oglądać
w dniu licytacji w miejscu, sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym. Licytacja rozpocznie się od % ce­

ny oszacowania.

Gdynia, dnia 20 listopada 1934 r.

Komornik: (—) Józef Penk.

Numer akt: Km. 1091/34.
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan

Główczewski, m ający kancelarję w Wąbrzeźnie, ul.
Żwirki i Wigury nr. 12 podaje do publicznej wia­

domości, że dnia 13 grudnia 1934 r. o godz. 9 przed
południem przystąpi do opisu nieruchomości Wą­
brzeźno, karta 832 położonej w Wąbrzeźnie p rzy ui.
Marszałka J. Piłsudskiego nr. 55 do której skiero­
wana została egzekucja w poszukiwaniu wierzy­
telności w kwocie 2.274,43 zł. wraz z kosztami, przy­
padającej wierzycielce Ubezpieczalni Społecznej w

Toruniu od dłużnika Jana Brody, zam. w Toruniu
ul. Koszarowa 17 i wzywa wszystkie osoby, nieu-

czestniczące w postępowaniu, aby przed ukończe­
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej
nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa
tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji.

Wąbrzeźno, dnia 14 listopada 1934 r.

Komornik: (—) Jan Główczewski.

Zakład rytowniczy
szyldy emaljowane

HSKO1 . 1

Numer akt: Km. 537/34. 8956

WEZWANIE,
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan

Główczewski, m ający kancelarję w Wąbrzeźnie, ul.
Żwirki i Wigury nr. 12 podaje do publicznej wia­

domości, że dnia U grudnia 1934 r. o godz. 14 przy­
stąpi do opisu nieruchomości Myśliwiec karta 71

położonej w Myśliwcu, pow. Wąbrzeźno, woj. Po­

morskie, do której skierowana została egzekucja
w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 3.000,-
zł. w złocie wraz z %% i kosztami przypadającej
wierzycielowi 'Bronisławowi Błaszkowskiemu z

Wąbrzeźna od dłużniczki Rozalji Balcerowiczowej
z Jaworza pow. Wąbrzeźno i wzywa wszystkie
osoby, nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wy­
mienionej nieruchomości lub jej przynależności,
jeżeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do

egzekucji.
Wąbrzeźno, dnia 14 listopada 1934 r.

Komornik: ( -) Jan Główczewski.

ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo­

naty Alojzy Cześnikowski, piekarz, zamieszkały w

Gdyni przy ulicy Śląskiej nr. 36, syn Alojzego Cze-

śnikowskiego, ogrodnika, zamieszkałego w Zającz-
kowie powiatu tczewskiego i jego żony Apolonji z

domu Kaszubowskiej, zmarłej i ostatnio zamieszka­

łej w Kątkach (Niemcy).
2) niezamężna Hildegarda Szarlotta Schwarz-

kopf, krawcowa, zamieszkała w Gdyni przy ulicy
Śląskiej ni'. 36, przedtem w Gdańsku, córka Jerze­

go Schwarzkopfa, malarza, zmarłego i ostatnio za­

m ieszkałego w Subkowach, powiatu tczewskiego i

jego żony Marji z domu Schwilskiej, zamieszkałej
w Subkowach powiatu tczewskiego, chcą zawrzeć

związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w

Gdyni i w ,,Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku.
Gdynia, dnia 20 listopada 1934 r. 8978

Urzędnik stann cywilnego:
(—) Reinhardt.

TORUŃ

Mieszkanie
4*pokojowe, wanna, na biu*
ro itp., parter, wolne od 1

grudnia. Toruń, Strunayko*
wa 15, gospodarz. 8971

PoszuKuje się
wolnych poKoi 1, 2 lub 3

osobowych ze śniadaniem
na dzień 29 , 30 listopada
i I grudnia, w mieszkaniach
prywatnych w Toruniu.

Zgłoszenia należy kierować
do administracji ,,Dnia Po*
morskiego" pod ,,Zjazd" .

8919

Elegancka
sypialnia na sprzedaż. Sto*
larnia, Toruń, Panny Marji
13. 8969

1 stycznia!!!
piatne dopiero asygnaty
,.Kredyt", na wszelkie to*
wary kolonjalne, wina, ka-.
wa, herbata, kakao. Ara*
czewski, Toruń , Chelmiń*
ska. 8970

Radjo
3*Iampowe, bateryjne, apa*
rat krótkofalowy okazyjnie
sprzedam. Folger, Warsza*
wska 14, od 13- 15 . Toruń.

8964

Do mieszliama
w Toruniu przy ul. Byd*
goskiej 39, m. 4 , przyleciał
kanarek i tam jest do ode*
brania. 8906

Broń
amunicję, przybory myśli*
wskie, poleca po cenach
przystępnych Pomorska
Spółka Myśliwska, Toruń,
Łazienna 32. 8795

Piece
wszelkiego rodzaju, okucia
budowlane, blacha cynko*
wa i żelazna, gwoździe i
wszelkie wyroby żelazne.

Ceny niskie!

,,ZELASOPOL"Toruń,
Nowy Rynek 18. tel. 442

(8Ć9oj

FUTRA
ToruA. Nowy Rynek 11

m.2.

Najnowsze fasony najwy*
tworniejszych modeli pa*
ryskich futer wykonuję fa*
chowo oraz przerabiam
z w łasnych oraz powierzo*
nych skórek po eonach
najniższych. Prosimy

prz yjść się przekonać!!
8350

Udzielam
pond prawnych, załatwiam
sprawy sądowe, administra*
cyjne, mieszkaniowe, roz*
wodowe. Adamski, dorad*
ca prawny, Toruń, Sukien*
nicza 4 . 7599

Mat. wełniane I baweł­
niane *Galanteria

Olbrzymi wybórl-Ceny niikie!

| DOM HANDLOWY

M.S .LEISER
ItORUŃ, ST. RYNEK .

Rutynowany
ekspedjent

branży elektrotechnicznej,
samodzielny, kawaler, zna*
jomość języka polskiego i

niemieckiego, chrześcijanin,
poszukiwany przez poważne
przedsiębiorstwo branży w

Katowicach. Natychmiasto*
we zgłoszenia z życiorysem,
odpisami świadectw, oraz

wysokością wymaganej pen*
sji pod ,,Samodzielny'* do

Towarzystwa Reklamy Mię*
dzynarodowej, Katowice,
Rynek 11. 8958

Skóry meblowe
sprężyny i artykuły tapi*
cerskic sprzedaje najtaniej
Zygmunt Ba'cerowia, skład
skór, Toruń, Żeglarska 21 .

8031

Zgubiono
legitymację kolejową i bilet

okresowy na nazwisko Eu*
genjusz Bajuk. Znalazcę
proszę o łaskawy zwrot za

wynagrodzeniem pod adre*
sem: Tornń*Mokre, ul. Wal*
dowska 23. 8950

Swetry
najtaniej kupiszw Wytwórni
Sabiny Szeflerowej Toruń*
Mostowa 9, II. p. (786o

ŚS**-'

- Nie strzelaj, bo zbijesz rżnięte dro­

gocenne lustro, przed którem stoję!

Domek
kupię w Toruniu. Wpłacę
3—4 tysiące zl. Oferty do
,,Dnia Pomorskiego'* pod nr.

7965,

2 pokoje
umeblowane, (w w illi) dla
bezdzietnego małżeństwa
lub lepszych panów, pań.
Łazienka,centralne ogrzewa*
nie, wvnajmę. Toruń, ul.

Krasińskiego 15, naprzeciw
placu tenisowego. 8903

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho
mości, wynajmu lokali, re*
dagowanie wniosków, od*
wołań sądowych (ą829

Stow. Właścicieli

Nieruchomości, Toruń

Most P aaUńsKi I.

Gruźlicę
Ieczv się sposobem profe*
sora Jousseta (Paryż) w No*
wym Szpitalu Djakonisek.

Toruń Mokre. 8347

Zarząd Kasyna Oficer­

skiego S. S. Art. na Podgó
rzu ogłasza konkurs na po*
sadę

kierownika Kasyna
Podania zgłaszać pod adr.

Zarządu Kasyna S. S. Art.

Podgórz dodni* 1.XII. 34 r.

Zarzą d zastrzega sobie pra*
wo dowolnego wyboru kan*

dydata. Bliższe informacje
uzyskać można w Adjutan*
turze S.S A rt. na Podgórzu.

8962

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
uKAlOTECHNIKA**

Wszelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalanie
urody. Usuwanie zmarsz*
czek, wągrów, pryszczy, bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*
rzonych por, lojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery. Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs
Sprzedaż kremów, mleczek
i t.p. Porady bezpłatnie. 1814

TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5.
mseszk. 3.

Dla urzędów i wojska i

specjalny rabat

GDYNIA

Dywany
materjały meblowe, firany,
chodniki, narzuty itp. poleca
w wielkim wyborze po ce*
nach najniższych. Specjalny
skład dywanów. Bracia Gó­

reccy Gdynia, Starowiejska 3
tel. 2872 , 8101

MieszKanie
w willi w Sopocie, 5 minut
od dworca, bardzo ełegan*
cko umeblowane, 2— 3 po*
koje z kuchnią z komfort
tem, centralnem ogrzewa*
niem, wodą bieżącą, łazien*
ką i telefonem do wynaję*
cia od zaraz. Łaskawe zgło*
szenia: Schńferstr. 23, tele*
fon 515*22. 8980

BudyneK
ze składem w centrum mia*
sta do sprzedania względnie
wydz erżawienia. A . Kinder,
Tczew, ul. Mickiewicza 16.

8984

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat 1
kupisz tylfco wprost z ta*
bryki Toruń, św. Jakóba 16

Co tvdzień nowe desenie

Wydzierżawię
duży pokój, nadający się
na biuro lub inne przedsię*
biorstwo. Tczew, Gdańska
nr. i. 8982

BYDGOSZCZ

3 poKoje
i kuchnia. Bydgoszcz, Ra*
clawicka 12, właścicielka.

8973

Strzelaj
do zwierzyny, ptactwa i tar*
czy tylko z broni i amuni*
cjązF*my ,,Hubertus"
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8,
(narożnik u l. Mostowej).
Fachowa obsługa, tel. 652 ,

ceny bezkonkurencyjne, na*
prawa broni. 6119

Panią
która znalazła w dniu wczo*
rajszym w toaletce Kina
,,Adria'* damską torebkę z

zawartością ważnych doku*
mentów osobistych i róż*
nych drobiazgów, uprasza
się o łask. złożenie torebki
w administracji ,,Dnia Byd*
goskiego** Bydgoszcz, M.
Focha 12, za wynagrodzę*
piem. 8981

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety
męskie, po cenach fabrycz*
nych na dogodnych warun*

kach w fabryce
W.BŁASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16

Tel. 303

L-eKcje tańców
w kółeczkach zbiorowych
i pojedyńczo udziela A. Ró-
iyńska, Grudziądz, Plac 23

Stycznia 22. m. a. (797l



Wybórdrugiego wiceprezydenta
m iasta tSrnteiądza

Został nim p. Zenon Mijał
W poniedziałek, dnia 19 bm. odbyło

się posiedzenie Rady Miejskiej, m ają­
ce na celu wybór drugiego wiceprezy­
denta miasta. Przewodniczył p. radny
Grabowski.

Po odczytaniu regulaminu wybor­
czego i listy obecności, mec. Sokolnic-

ki złożył oświadczenie w imieniu Klu­
bu Narodowego. Mówca oświadczył, że

stronnictwo jego uważa wybory za nie­

aktualne, gdyż stan finansowy miasta

nie pozwala na obciążanie budżetu dal-
szemi wydatkami.

W kwestji tej wypowiedział się rów­
nież p. mec. Pehr, oświadczając, iż Za­

rząd miasta tak sprawnie funkcjonu­
je w obecnym składzie, że mianowanie

drugiego wiceprezydenta staje się zby­
teczne.

Po oświadczeniach obu mówców

przewodniczący zebrania poprosił Ra­

dę o zgłaszanie kandydatów na stano­

wisko wiceprezydenta.
Najstarszy radny Klubu BBWR. p.

Henryk Rozborski zgłosił kandydaturę
p. Zenona Mijała.

Następnie przewodniczący pouczył
radnych o wszystkich formalnościach

związanych z odawaniem głosów, po­
czem rozpoczęło się głosowanie. Klub

Narodowy demonstracyjnie powstrzy­
mał się od oddania głosów.

W rezultacie wyborów został obra­

ny p. Zenon Mijał drugim wiceprezy­
dentem miasta większością 25 głosów
przy 6 kartkach pustych. Razem odda­

no 31 głosów.
Po wyborach odbył się skromny wie­

czór towarzyski urządzony przez kole­

gów klubowych nowoobranego wicepre
zydenta. Leader Klubu PPS. p. mec.

Pehr, przysłał piśmienną gratulację. Po

okolicznościowych przemówieniach p.

prezydenta nąiasta Włodka, p. prezesa
Kuszczaka, nacz. Rozborskiego, redak­

tora Łydki i ks. Sowińskiego zabrał

głos przedstawiciel Klubu Narodowego,
który podkreślił, że w osobie nowoobra

nego wiceprezydenta p. Zenona Mijała
widzi męża opatrzności, który wniesie

ducha zgody i harmonji do wspólnej
pracy dla miasta i Państwa. W dal­

szych przemówieniach podkreślono, iż

Zarząd miasta jednoczy w sobie przed­
stawicieli wszystkich trzech zaborów,
co stwarza m iłą świadomość tego, że

Grudziądz jest miastem, które wyzbyw­
szy się dawno przesądów dzielnico­

wych, uznaje tylko jeden typ obywate­
la, obywatela pracującego dla dobra i

na chwałę Ojczyzny.

Krwawy dramat na ulicy
Sobieskiego w Tczewie
W dniu wczorajszym około godz. 14 prze­

chodnie na ulicy Sobieskiego byli świad­
kami krwawego dramatu,' którego przebieg
był następujący:

Henryk Ratajczak lat 22, zamieszkały
przy ul. Klasztornej 12 i Stanisława Szuste-
równa zamieszkała przy ul. Sobieskiego 4

żyli w zgodzie jako narzeczeni przez pół­
tora roku. W ostatnich czasach jednak za­

chodziły między niemi nieporozumienia,
które w rezultacie doprowadziły do zer­

wania. Narzeczony domagał się zwrotu po­
darunków, jednak bezskutecznie, a gdy
stał się zbyt natarczywy, oberwał od na­

rzeczonej i od jej brata tak, że nawet od­
niósł lekkie poranienia.

Taka zniewaga, krwi wymaga, — po­
wiedział sobie Ratajczak - i zaprzysiągł
zemścić się na Szusterównie. Zamiar ten

urzeczywistnił dnia 20 bm.

Do przechodzącej ulicą Sobieskiego Szu-

sterówny podbiegł Ratajczak i po wymia­
nie kilku słów wbił jej nóż rzeźnicki w

piersi. Dziewczyna padła nieprzytomna na

chodnik. Zebrało się sporo ludzi; w kilka
minut po wypadku zjawił się dr. Węglew-
ski, który udzielił nieszczęśliwej pierwszej
pomocy, poczem ofiarę dramatu odstawio­
no do szpitala św. Wincentego. Stan Szu-

sterówny jest poważny.
Ratajczak zgłosił się sam na posterunek

policji państwowej.

P q yniawatnleniy wyborów
w 4-cSi nr^maifaeit w pmw. tczewskim

(p) W związku z unieważnieniem wy­
borów przez Wydział Powiatowy w Tcze­

wie w 4-ch gromadach, a mianowicie: w

Subkowach, w Rezentalu, w Rzerzęcinie
i w Gętomiu rozpisano w tych groma­
dach nowe wybory. — W dniu 19 bm.
złożono listy kandydatów na radnych
gromadzkich. ?

W Subkowach złożono jedną listę

Jkompromisową. BBWR . otrzymało 16

mandatów, Str. Narodowe 2, t. zw. Dzi­

cy 3.

W Rzerzęcinie również złożono jedną
listę kompromisową. BBWR . otrzymało
9 mandatów, Stronnictwo Naród. 7.

W dwóch pozostałych gromadach na

skutek tego, że wpłynęły w nich po dwie

listy wybory odbędą się 28 bm.

Dar włoski
dla Gdyni

Dnia 9 marca 1933 r. char­
'-ę d'affaires Polski w Rzy­
mie p. Tadeusz Romer, wrę­
czył burmistrzowi miasta Lit-
torii upominek od Gdyni w

postaci szkatułki z kutego
srebra o wieku wyłożonem
bursztynem. Dar ten zaopa­
trzony był w odpowiednią de­
dykację w języku włoskim.

Dnia 27 października 1934
r. burmistrz miasta Littorii

wręczył ambasadorowi R. P.

przy Kwirynale, dr. Alfredo­
wi Wysockiemu upomi.ol:
przeznaczony dla Gdyni,
przedstawiony na załączo-
nem zdjęciu. Stanowi on

piękny puhar z onyksu, o-

zdobiony złotemi kłosami.
Na podstawie pomiędzy go­
dłami liktorskiemi, mieści się
tablica z dedykacją w języ­
ku polskim o następującej
ii eści.

,,Littoria — Gdyni: Tysiąc­
letni onyks z góry Circeo z

symbolem żyzności — zwró­
conej mej ziemi przez Fa­

szyzm - niechaj ci powie o

Gdynio, że wiara narodów i

genjalnośe wodzów — zaw­

sze osiągają zamierzone ce­

le11.

Bandycki napad
na domek sióstr Mekerówien w Chwaszczynie pod Gdynia

Onegdaj wioska Chwaszczyno, leżąca |
niedaleko Gdyni wstrząśnięta została wia- |
domością o zuchw ałym napadzie bandyc­
kim, którego ofiarami padły siostry Elza i
Marta Melcerówny.

Melcerówny mieszkały w małym dom- i

ku, stojącym pod lasem zdała od wioski.
Oszczędne ich życie stworzyło im nieuza­

sadnioną sławę bardzo zamożnych kobiet,
przechowujących swe oszczędności w do-!
mu. Niestety, oszczędności, wprawdzie bar- |
dzo nieduże, istotnie znajdowały się w

skrytce w mieszkaniu Melcerówien.
Tragicznej nocy jedna z sióstr usłyszała

brzęk stłuczonej szyby i nagle w progu po­
koju oczom przerażonych kobiet ukazały się

trzy postacie uzbrojonych bandytów.
Na pytanie: ,,Gdzie są pieniądze?11 Mel­

cerówny wszczęły alarm, lecz bandyci rzu­

c ili się na nie, zadając im bolesne ciosy ło­
mami.

W chwili, gdy Marta Melcerówna wyr­
wawszy się z rąk oprawców, usiłowała wy­
biec na dwór, rozległ się strzał i nieszczę­
śliwa kobieta runęła na podłogę z krwawią­
cą raną w boku. Przerażona siostra jej
wskazała skrytkę, z której bandyci zabrali
500 zł., biżuterję i książeczkę oszczędnościo­
wą i po przeszukaniu całego mieszkania
zginęli w ciemnościach nocy.

Energiczne dochodzenia ustalą niewąt.
pliwie, kim byli zuchwali bandyci.

Nieużytki nad otwartym
Bałtykiem

kryją bezsenne skarby dla nauki
polskiej

Niezwykle piękny grób przedhisto­
ryczny odkrył w dniu 17b. m . na terenie

reprezentacyjnego parku nadmorskiego
w Wielkiej Wsi — Hallerowie konser­
wator zabytków prehistorycznych na

Poznańskie i Pomorze p. prof. dr. Za­

krzewski z Poznania. Jest to t. zw. grób
żarowy z okresu 5-go wieku przed Chry­
stusem.

Poza tem p. dr. Zakrzewski ustalił

nad zatoką Pucką teren, na którym
swego czasu jeden z rybaków odkrył tak

zwany skarb składowy, zawierający
broń z bronzu z okresu na tysiąc lat

przed Chrystusem. Teren ten, zostanie

ściśle zbadany. Jak się okazało, zabytek
znajduje się częściowo w muzeum poli-
cyjnem w Warszawie, a częściowo ode­

brany został przez p. konserwatora z

rąk prywatnych.
Nieużytki Jastrzębiej Góry nad o-

twartym Bałtykiem również kryją w

sobie liczne zabytki prehistoryczne,
przedewszystkiem z V-go okresu.

Przykładna kara
na m ąciclela spokoju publicznego

W tych dniach zakończyła się przed Są­
dem Grodzkim w Wejherowie rozprawa
przeciwko prezesowi Stronnictwa Narodo­
wego, Antoniemu Mazurowskiemu, zamie­
szkałemu w Gdyni na Obłużu. Mazurowski
oskarżony był o to, że w dniu 6 września
br. na zebraniu w Strzelnie pow. morskie­
go, zwołanem przez Str. Nar., wygłosił re­

ferat, w którym publicznie rozpowszechniał
fałszywe wieści, mogące wywołać niepokój
publiczny, posuwając się w swej zaciekłości
aż do szkalowania ustroju państwowego w

Polsce, władz najwyższych itd.
Na rozprawie 29 października br. Mazu­

rowski do winy się nie przyznał, i powołał
swoich świadków, przeto Sąd sprawę odro­
czył do dnia 12 listopada br. Jednakże
świadkowie nic nowego do sprawy nie

wnieśli, tłumacząc się słabą pamięcią. Wo­
bec tego prokurator Sądu Okręgowego w

Gdyni p. Roztoczyński poparł akt oskarże­
nia w całej rozciągłości domagając się jak-
najsurowszego wymiaru kary dla niszczy­
ciela spokoju publicznego, przyczem p. pro­
kurator rozszerzył akt oskarżenia o to, że
Mazurowski na tym samym zebraniu dowo­
dził, że w Polsce Prezydent Rzeczypospolitej
będzie papieżem (!!!), ministrowie — k a r­

dynałami (!!!), wojewodowie biskupami, sta­
rostowie - dziekanami, wójtowie — probo­
szczami, a sołtysi — wikarymi i plótł t. p.
głupstwa.

Mazurowskiego bronił opiekun wszyst­
kich tutejszych ,,narodowców" adwokat
Stefan Jankowski z Gdyni.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Mazurow­

skiego na 3 miesiące więzienia i IGO zł.

grzywny, nie zaliczając m u aresztu śłedcze-

go.
Rozprawie przewodniczył p. sędzię Gor­

don.

Działalność Teatru Ziemi
Pomorskiei

w cyfrach
Teatr Ziemi Pomorskiej w krótkim cza­

sie swej działalności w Toruniu i na tere­
nie miast województwa pomorskiego w cza

sie od dnia 15 września do 21 listopada br.
dał 134 przedstawień w 26 miastach Pomo­
rza włącznie z Toruniem.

Utwory wystawione przez Teatr Ziemi

Pomorskiej dane były w następującej ilo­
ści: ,,Drugie imię miłości" Stanisława Mi-

łaszewskiego - 17 przedstaw.; ,,Pan Jowial-
ski" Aleksandra Fredry - 27 przedstaw.;
.,Romans" Edwarda Sbeldona — 26 przed­
staw.; ,,Stefek" Jakóba Devala ~ 25 przed­
staw.; ,,Małżeństwa" Noela Coward'a — 22

przedstaw.; ,,Dziady" Adama Mickiewicza
- 17 przedstawień.

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7 -łamowej * * * * * * 0*20 zł
w tekście na pierwszej stronie .......... 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . ..... . 0.80 zł
w tekście na da lszych s t r o n a c h ........................................0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Z a ogłoszenia sadowe i urzędowe w drobnym składzie drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20%nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen,
w M .... . *. .. 4-łamowej . , 50 fen.

9 ,, drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj 230 zł
Z odnoszeniem do d o m u .............................. .

* * * 2.80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu....... . . 2.89 zł
Pod opaską, ... ... ... .. .... ... ... .. .... ... ... .. .... ... ... .. .... ... ... .. .... ... . **4.50zł
W Gdańsku przez pocztę . .2.32 gd;przez gońca . . 2.00 gd
,, ,, z odbieraniem w administracjiwprost . . . 1.75 gd
Zagranicą ........................... .......................... 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold M ę!ż wi ę k i, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

Ogłoszenia dro'bne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę.
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej liczymy według roz­

miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnyćh nie .

*

jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od aaty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Z a terminowy ^druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdań ska: Wilhelm Grlmsmaim, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsa.
Focha 12 - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: JózefDubrostański,Gdynia, Szkolna. - Redaktor odpowiedzialny na G rudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. - Redaktor

odpowiedzialny na Tczew : Antoni Czerwiński, Tczew, ul. Kościu szki 1.

Wvdawca: Pomorska JSDółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruiiiu.


